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Rok AT Nr. 300 


Łódź środa 28 pazdziernika 1936 r. 


CANY UGULUDŁIs. 
vrzed tekstem t J. l-sza strona 40 gu 
4 w. ©-m 1 tam, str, 6 łam, w tekšt: 
© gr. nekrologi 25 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 19 tamów, drobueę 12 gr, za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
qajmniejsza ogłoszenie 120 gr. dla 


vezrobot, 1 zł Ogłoszenia dwukolorowe 


2 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 

ue | trójkolorowoe © 100 proc. drożej. 

głoszenia adwokatów ryczałtem 25 złŁ— 

esy ogłoszeń uledzielnych są © 25 proce en! 
droższe. 

Za L w, mm, w | łamie szer, 70 mm. (strona 
$amów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
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U LTI NĄ AT | M G E Ni = R BL A F R A N C O n Z uroczystości przysposobienia wojskowego kobiet 


OSTATNIE DNI ARANJUEZ 


BEE T R EE E E E O 


Przeniesienie rządu z Madrytu do Barcelony 


LA CORUNA, 28.10. Komunikat wojsk 
powstańczych stwierdza, iż natarcie wojsk 
Iządowych na odcinku Escurialu zostało 
odparte. Escurial jest otoczony. Podobnież 
Aranjuez jest całkowicie odcięty i podda- 
mia miasta należy oczekiwać w najbliż- 

| szych godzinach. Madryt był. dwukrotnie 
bombardowany przez samoloty powstań- 
cze, 


POMOC KOMUNISTÓW FRANCUSKICH. 


MARSYLIA, 28.10. . Jak donosi Havas 
£ portu marsylskiego ze ał wczoraj pa 
rowiec hiszpański Ciudad . Barcelone“, 
łabierając na swym pokładzie 500 ochotni 
ków, udających się do Katalonii. 


USUNIĘTY GENERAŁ MADRYCKI. 


SEWILLA, 28,10, Gen. Queipo de Lla- 
no w przemówieniu wygłoszonym przez 
radio o godz. 22-ej dn. 27 bm. oświadczył: 

dniu dzisiejszym dokonano nie ' wielu 
operacyj strategicznych, Pod Sierra Albu- 
ierra wojska narodowe wzięły „wielu jeń- 
ców, Wojska narodowe posuwają się na- 
przód bez oporu na odcinku Siguenza. W 
Asturii przedsięwzięto środki, . aby. prze- 
Ciąć ‘komunikację z portem Gijon. Gen. 
Ascensio, który, dowodził frontem: madry- 
tkim został usunięty przez Largo Caballe- 


toaz powodu ostatnich klęsk, uosiai 


| pomoc sowiecka dla Katalonii. 


Wymowny moment odzwierciedlający w sposób plastyczny pomoc sowiecką dla 

[rządu barcelońskiego. Na zdjęcia manifestacja katalończyków, mieszkańców Barce 

|lony, zgotowana na cześć sowieckiego okrętu handlowego, który -przywiózł ładu- 
nek z żywnością oraz broni i amunicji. 


Czwarta zona 65- 


Rozpaczliwy występ zakochanej robotnicy. 


SIERADZ, 28.10. W Sieradzu odbył 
Się ślub Jana Nowaka, lat 65 majstra fa- 
brycznego, zatrudnionego w Łodzi przy ul. 
Przędzalnianej z p. Fotylią Gasman z 

leradza. Ślub odbył się w kościele ewan- 

gelickim w Sieradzu. Związek małżeński 
pobłogosławił pastor Jerzy Leman ze 
Żd. Woli. 

Przed wyjazdem do świątyni nagle 
zjawiła się w domu weselnym dość przy- 
Stojna kobieta niejaka Józefa Lampesiak, 
oświadczając, że ona jest narzeczoną No- 
Waka i jeżeli on weźmie ślub z inną to się 
truje tu na miejscu. 

Niewiasta na potwierdzenie tego wyję- 
ła butelkę z trucizną. 


Na szczęście przybyła  zaalarmowana 


POSIEDZENIE MARKSISTÓW. karabinów maszynowych, 300 karabinów, 


SEWILLA, £8.10. Radiowy komunikat | powstańcy zajęli mające duże znaczenie 
powstańczy 'zfUnia 27,bm. z godz. 18.15 pozycje. Gen. Franco zamierza wezwać 
donosi Na posiedzeniu marksistów, odby- | przeciwnika do poddania Madrytu w cią- 


tym w:Madrycie pod przewodnictwem Al- 
varez'a, delegata anarchistów '(F.A.].) po- 
stanowtono «przenieść rząd do Barcelony, 
Zebranie, zażądało: natychmiastowego: po- 
wrotu Azany z” Barcelony: do Madrytu. 
„Azana przed-wyjazdem z Madrytu podpisał 
dekrety o zniesieniu specjalnych sądów 
marksistowskich. 


gu 48 godzin, 


UZNAŁA, CZY NIE? 
LIZBONA 28,10. Źródła urzędowe sta- 
nowczo zaprzeczają wiadomościom o tym 
jakoby rząd portugalski uznał rząd w Bur 


gos. 


ROZPACZLIWE WYPADY. 

SEWILLA 28,10. Wojska gen. Pozas, 
który objął dowództwo obrony Madrytu, 
w liczbie 6000 ludzi rozpoczęły atak na za 
jęte przez powstańców Illescas; Atak ten 
odparto po 3-dniowej walce, "w której 
wojska rządowe straciły ponad 1000 lu- 
dzi. 

Na drodze z Toledo do: Madrytu woj- 
ska powstańcze rozpoczęły dn. 27 bm, a- 
tak i posunęły się o 10 kim naprzód od 
Illescas, wojska rządowe, broniące Madry 
tu, zajmują pozycje w odległości 30 klm 
od stolicy. 


BOMBARDOWANIE PORTU GIJON. 


TENERIFA 28,10. Radiowy komunikat 
„powstańczy donosi: - lotnictwo narodowe 
bómbarduje port Gijon, którego komunika 
cję ze światem odcięto. Na froncie Grana 
„dy narodowcy zajęli zamek Guadaga, 


48. GODZINNY TERMIN, 

LA CORUNA "28,10 - Radiowy komuni- 
kat powstańczy z: godz,: 1,30: « na froncie 
prowincji Alava na odcinku Vittoria. woj- 
ska narodowe zajęły. Getafa de Alava. Na 
odcinku południowym powstańcy zajęli 0- 
sady. Grinon, ‘Torrejon de Velasco i. Tor- 
rejon de la Calrada, biorąc 200 jeńców 
Strącono dwa samaloty przeciwnika, Na 
froncie Escorial po odparciu ataków prze 
ciwnika, który stracił 154 poległych, 15 


Ambasador Grzybowski 


EB w Warszawie. EE 


MOSKWA 28,10. Ambasador R. P, w 
Moskwie dr. Wacław Grzybowski. wyje- 
chat w sprawach służbowych na kilka dni 
do Warszawy, Sprawami ambasady! kićru 
je pierwszy sekretarz Zdzisław Szczerbiń- 
ski, 


LONDYN, 28.10. Prasa angielska opi- 
suje przebieg zatargu pomiędzy W. Bry- 
tanią i Japonią, który spowodował odłoże- 
nie urzędowej wizyty floty brytyjskiej w 
portach w Japonii, wyznaczonej na 7 li- 
stopada br. 

Przed paru dniami w porcie Keelung 
na Formozżie trzej marynarze br tytyjscy, wy 
siadłszy na ląd, udali się na spacer tak- 
sówką, z góry płacąc należność, Po za- 
kończeniu -przejażdżki właściciel taksówki 
domagał się ponownie zapłaty. Gdy ma- 
rynarze angielscy odmówili temu areszto- 
wano ich i przewieziono na odwach poli- 
cyjny, gdzie policjanci ich b. dotkliwie po- 
bili. Jeden z nich był tak pobity, że trze- 
ba było odwieźć go do szpitala. Oficera, 
który przybył, aby domagać się zwolnie- 
nia marynarzy i zlikwidować zajście w 
sposób przyjazny, szef policji japońskiej 
na Formozie ciężko znieważył. 


policja I odebrawszy butelkę, zaprowadzi- 
ła Lampesiakową na posterunek, gdzie ją 
zatrzymano tak długo, dopóki nie odbył 
się ślub Nowaka z p. Gasmanową. 
Internelowana o przyczyny swego wy- 
stąpienia Lampesiakowa oświadczyła: — 
Pracuję w tej samej fabryce co Nowak, 


= [0 NIE WYROSTEK ROBACZKOWY... 


JAD pija pobili angielskich marynaty. 


Anglia grozi odwołaniem wizyty brytyjskiej floty 


a gdy jemu zmarła trzecia żona zalecał się 
do mnie obiecując, że mnie poślubi, jed- 
nak po trzech latach pożycia z nim zawie- 
ra związek małżeński z inną. 

Nielada sensację wzbudził pan młody 
w kościele. Waży przeszło 110 kg. 

Po opuszczania świątyni jakiś chłopak 
strzelił z petardy z taką siłą, że para mło 
da i goście na chwilę oniemieli. 


ZJAZD DO WARSZAWY 


w ma Swieto Niepodległości. =m 


ŁÓDŹ dn. 28,10 Z okazji Święta Nie- 
Podległości Liga Popierania Turystyki or- 
Banizuje zjazd do Warszawy z całego te- 
Ternn kraju na czas od 10 do 12 listopada 
tb. Na podstawie indywidualnych kart u- 
Czestnictwa stosowana będzie 50 proc. 
Zniżka kolejowa, w ten spi sób, że podróż 

0 Wars szawy odbywać się będzie za bile 


mieszkanią bezpłatnie. Wyjazd do Warsza 
wy będzie mógł nastąpić począwszy od 
dnia 10 listopada o godz. 0,01, wyjazd zaś 
z Warszawy najpóźniej 12 listopada przed 
godz. 24-4. 

Poza zniżkami na podstawie indywidu 
alnych kart uczestnictwa 
będzie szereg pociągów 


i 
zorganizow any 


popularnych z 


tem normalnym, powrót zaś do miejsca za | różnych stron kraju do stolicy. 


———000 


Rząd brytyjski zażądał od rządu japoń 
skiego zadośćuczynienia w postaci urzędo- 
wego przeprowadzenia i odszkodowania 
dla. pobitych marynarzy. Dopóki to nie na- 
stąpi, wizyta floty brytyjskiej w Japonii 
nie odbędzie się. Poza tym rząd brytyjski 
złożył w Tokio obszerny i umotywowany 
protest przeciwko częstym wypadkom nie- 
właściwego zachowania się policji japoń- 


Dolar 5.28'|. 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dolary 5.28 i pół, funty angielskie 25,89. 

Franki szwajcarskie 121.75 (za 100) 
franki frańcuskie 24.66, za liry włoskie pia 
cono 24.80 (za 100). 


w APE EA 


W Radomiu, odbyła się uroczystość wręczenia sztandaru Kołu radomskiemu Przy= 
sposobienia Wojskowego Kobiet .do obrony kraju. Poświęcenia sztandaru, którego 
rodzicami chrzestnymi byli Małżonka Prezydenta p. Maria Mościcka i minister 


Spraw Wojskowych gen. Tadeusz Kasprzycki, dokonał J. E. ks. biskup sandomierski , 


Lorek. Zdjęcie przedstawia. moment wbijania przez p. Marię Mościcką, jako matkę 
chrzestną gwoździa w drzewce sztandaru. , Po lewej stronie widoczny min. gen. Ka- 
sprzycki, po prawej woj. kielecki dr Dziadosz. 


Strajk pracowników węglowych 


nia fabrykom normalną pracę. 


PARYŻ, 28.10. : Strajk: «pracowników 
węglowych zaczyna odbijać się na normal- 
nym funkcjonowaniu różnych: działów” ży- 
cia gospodarczego.  Jak' donosi „Matin“, 
na skutek braku węgla wiele” fabryk mu- 
siało 


Miało to miejsce w fabryce  tkackiej 
„Sellier w Lille, zatrudniającej 1150 ro- 
botników oraz w odlewni żelaza i w fabry 
ce mydła, które zatrudniają razem 4 ty- 
siące robotników. Na skutek braku węgla 
stoją również od kilku dni zakłady Parent 
w Leers, 


wstrzymać pracę. 


NIEZWYKŁE ODKRYCIE CHIRURGA, Mi 


RZYM, 28, 10.-— Agencja: Stefani Tò- stka -robaczkowego, Po, przewiezieniu pa- 
nosi, że do jednej: %2 tamtejszych. * klinik | cjenta_ do -sali "operacyjnej chirurg ze zdzi 
prywatnych przewieziony został” 17-letni | Wieniem stwierdził, że ma przed sobą ko- 
lokajczyk Ghiorgepoulos,* któremu  niiano bietę w ostatnim stadium ciąży, która też 
dokonać natychmiastowej operacji wyro- | niebawem 

z urodziła dziecko. 
Jak się okazało, pacjentka była młodą 
dziewczyną, pochodzącą z Konstantyno- 
pola, która -w wieku lat 17, przebrała się 
za cnłopca, , aby. łatwiej zarabiać na ży= 
cie. 

Położnica oświadczyła, że po wyłściu 
z kliniki odda dziecko na wychowanie, sa 
ma zaś znowu ubierze się po męsku, aby 
móc dalej pracować. 


„San Remo w płomieniach 


sm Pożar wielkiego statku. Hm 


Rio de Janeiro, 28, 10. — Na włoskim 
parowcu  transatlantyckim  „San' Remo“ 
wybuchł wielki pożar.: Statek' wyprowa- 
dzono z portu i doprowadzono*do ławicy 
piasku. Wielkie słupy dymu 


skiej w stosunku do marynarzy floty bry- 
tyjskiej. 


nad statkiem. Załoga i straż usiłują sílu- 
mić. ogień. Pożar rozpoczął się jeszcze w 
drodze do-Rio-de-Janeiro wśród- ładun- 
ków -bawełny i-oliwy. 

unoszą się = 


Mussolini burzy rudery przed bazyliką św. Piotra. 


19 YZ W 0 


Dnia 29 października 
za Pia i zapoczątkuje zburzenie całej dzielnicy rzymskiej, która zasłania widok na 
bazylikę św. Piotra. 


poruszy Mussolini kilofem pierwszą cegłę Palazzo del Piaz- 


—=N Ę 


Str. 2 


Cztery trucicielki 


zasiądą na ławie oskarżonych 
KATOWICE 28 października, Włokowa, która w chwili 
W czwartek, dnia 29 października br. | zbrodni miała zaledwie 16 lat. 

rozpatrywać będzie Sąd Okręgowy w Kā- Rozprawa ta budzi wielkie zaintereso- 

towicach sensacyjną aferę trucicielską, któ | wanie. 

ra miała miej jeszcze w roku 1935 w 

rodzinie Wloków w Katowicach - Boguci- 

cach. 


popełnienia 


sce 


—— 


W październiku 1934 roku zmarł nagle 
murarz Piotr Wloka. Wezwany po jego 
śmierci lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła 
rę utek ŁÓDŹ dn. 28 października. Wczoraj w 
Okręgowym Inspektoracie Pracy odbyła 
się konferencja w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej z czeladnikami rzeżnickimi. 
W wyniku tej konferencji obie strory wy 
raziły zgodę na wybranie specjalnych ko- 
syj, które wspólnie przygotują tekst 
nowej umowy zbiorowej. 

Na odbytym wczoraj nadzwyczajnym 


niedomągań serca. 


Sprawa byłaby na zawsze pozostała w 
tajemnicy, gdyby nie fakt, że w kilka mie 
sięcy po ś nierci zgłosił się w komisarjacie 
policji zięć zinarłego Józef Sikora i złożył 
rewelecyjne doniesienie, że śp. Wloka ż0- 
stał otruty przez własnh żonę i trzy córki 
z których jedna jest żoną Sikory. Wten- 
czas prokurator zarządził ekshumację i sek 
cję zwłok, która potwierdziła doniesienie, 
gdyż we wnętrznościach zmarłego znale-- 
ziono większą ilość arszeniku. 

Jak następnie wykazały dochodzenia, 
śp. Wloka zginął straszną śmiercią, bo- 
wiem był przez żonę i dzieci systematycz 
nie truty. Kupowały mu one wódkę, do 
której wsypywały mu mniejsze dawki ar- 
szeniku. Po wypiciu zatrutej wódki śp. 
Wloka wit się w domu w strasznych mg- 
w%arniach, czemu z cynicznym spokojem 

przyglądały się morderczynie, 

W czasie dochodzeń wszystkie przy- 
znały się do morderstwa, tłumacząc się 
tym, że ojciec był nałogowym pijakiem i 
maltretował matkę. 

Obecnie zasiada na ławie oskarżonych 
żona zamordowanego Franciszka Wloko- 
wa i jej zamężne córki Zofia Sikorowa,|czym pół godziny strajkowała jedna zmia 
Emilia Baluchowa i niczamężna Gertruda na i pół godziny druga zmiana. 


z W Z R ACE REA. O R 


Pies 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ 28.10. Andrzej Silocha (Na-|wczym przy ul. Krzemienieckiej 5, porzu- 
piórkowskiego 126), przechodząc ul. Ro-|cono dziecko płci męskiej w wieku około 
kicińską, pokąsany został przez psa, nale- | 2-ch tygodni. Zostało ono umieszczone w 
żącego do Stanisława Szwedzińskiego, za- | wyżej wspomnianym zakładzie. 
mieszkałego przy ul. Szpitalnej 12. — Na Bałuckim Rynku przyjezdny 

Silochę opatrzono w IX Komisariacie | Konina handlarz Józet Jaworski pozosta- 
PP., a właścicielowi niebezpiecznego psa |wił na chwilę wóz pod opieką swego 14 
spisano protokół, letniego syna Mieczysława. 

—W lokalu Wydziali Opieki Społecz | 
nej nieznana matka pozostawiła niemowle 
pici żeńskiej, Dziecko przekazano Miej- 
skiemu Domowi wychowawczemu, arę wyprawionych skórek. Sprawców 
|. — Przed Miejskim Domem Wychowa- kradzieży poszukuje policja. 

U ===" 
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Pracownikom samorządowym 


grozi zupełne spauperyzowanie. 


WARSZAWA, 28.10. Na plenum 


ŁÓDŹ dn. 28 października. Wczoraj 
na terenie przędzaini i tkalni firmy N. Eitin 
gon (Dowborczyków 30) odbyła się kon- 
ferencja w związku z wysuniętymi przez 
robotników żądaniami w sprawie uregulo 
wania należności za przepracowane godzi 
ny ponadliczbowe przy czyszczeniu ma- 
szyn. 

Ponieważ administracja fabryki odmó 
wiła uwzględnienia wymienionych żądań 
w dniu wczorajszym robotnicy zorpanizo- 
wali jednogodzinny strajk protestacyjny, 
który trwał od godz. 12,30 do 13,30. Przy 


N 


ków zrobiło kóło wozu „sztuczny tłok“ `i 
skradło leżące na wozie palto damskie i 


samorządu terytorialnego wysuwają po- 
stulat, aby płace pracowników kontrakto- 
wych, zatrudnionych na czas nieokreślony 
nie były dowolnie zmieniane. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


bliższej sesji sejmowej będzie rozpatrywa- 
ny projekt ustawy uposażeniowej praco- 
wników samorządowych. W związku z 
tym pracownicy samorządu terytorialnego 
podjęli szereg uchwał, zmierzających do 
ustalenia płac pracowników 
wych na poziomie, który odpowiadałby 
warunkom pracy samorządowej i zabez- 
pieczał minimum egzystencji przy zaspa- 
kajaniu niezbędnych potrzeb kulturalnych, 
Wspomniany projekt ustawy uposażenio 


samorządó- 


Wczóraj w nócy na szlaku Zgierz—Łódź 
Kaliska w lesie Adelmówek pod Zgierzem 
przejechany został przez pociąg nicznany 
mężczyzna, lat około 25 do 30, wzrostu 168 
cm. o twarzy opolonej, krępy szczupły szą 
tyn. W górnej szczęce posiadał złote uzębie 
nie. Ubrany w czapkę cyklistówkę, koioru 

szaro-niebieskiego, swefr wełniany bron- 
zowy, marynarkę Szarą z białymą prążkami, 
półbuciki czarne sznurowane, kożuch z weł 
ny barankowej białej pokryty materiałem ko 
loru marengo. Na szyj na srebrnym tańcu- 
szku posiadał medalik z wizerunkiem Pana 
Jęzusa z otwartym sercem z jednej strony i 
wizerunkiem Matki Boskiej Szkaplerznej z 
drugiej strony. | 

Trup miał obcięte obie nogi do kolan i 
pęknięta czaszkę od kości czołowej do po- 
tylicy, tak że mózg wypłynął, Przy dena- 
cie żadnych dokumentów nie znaleziono, 
Komisariat P. P. w Zgierzu prowadzi do- 
chodzenie celem ustalenia tożsamości 
zwłok. 


W CHOŁDZIE CHRYSTUSOWI KRÓLOWI 
W niedzielę przy wypełnionej sali przy 
ul. Piłsudskiego 17 odbyła się akademia 
uroczysta ku czci Chrystusa Króla. W imic- 
niu ks. prałata zgaił ją ks. dr. Smarzych, 
poczem chór sumowy pod kierownictwem 
p. dyr. Mikulskiego odśpiewał pieśń „Kró- 
uj nam Chryste" oraz szereg innych przy- 
stosowanych do Uroczystości pieśni. Prelek 
cję wygłosił prezes miejscowej Akcji Kato- 
lickiej Rewerski. Następnie druchny KSMZ. 
w Zgierzu wypowiedziały deklamację zbio 
rową p. t. „Króluj nam Chryste", zaś dekla 
macie solową p. t. „Chrystus Król” wygło- 
sił drh. Siciński Bernard z KSMM. w Zgie- 
zera. > rzu, Akademie zakończyły popisy doskona- 
W ciągu ubiegłej nocy najniższa tem- | łej orkiestry Tow. Śpiew, „Lutnia“ pod ar- 
peratura w śródmieściu wynosiła plus 2 | tystycznym kierownictwem p. Millera, 


PODRZUCONE DZIECKO. t 
Onegdaj w bramie posesji Nr. 1 przy uli- 
cy 3 Maja nieznana kobieta porzuciła dzie- 
cko płci żeńskiej w wieku okolo 3 tygodni, 
dodając kartkę z oznajmienięm, że dziecko 
nazywa sie Ruchła Kwest. Dziecko przeka- 
zano do żłóbka Opieki Społecznej. Matki 
poszukuje policja, å j ż 


wej nie odpowiada tym wymogom, ponie- 
waż ustala on bardzo niskie płace, co mo- 
że pociągnąć za sobą spauperyzowanie 
pracowników samorządowych, a za tym 
napływ do pracy w samorządzie nieadpo- 
wiedniego elementu. 

Ppnadto projekt nie ustala minimum 
płac, co-grozi niebezpieczeństwem dowol- 
nego wyznaczania pracownikom samorzą- 
dówym uposażeń, mimo identycznej pra- 
cy na tego samego rodzaju stanowiskach. 
Powstała stąd różnorodność uposażeń na 
typowych stanowiskach zahamuje pożąda- 
ną cyrkulację pracowników, a szczególnie 
utrudni przenoszenie sekretarzy gminnych. 
Ustalenie więc minimum płać dia typo- 
wych stanowisk w samorządzie 
niecznością publiczną, 

Wysunięto również dezyderat, aby do» 
datki do uposażeń, a zwłaszcza dodatek 
rodzinny i zwrot opłat szkolnych, były 
realnymi i posiadały charakter obligatoryj- 
ny. 

Jako jeden z naczelnych, 


jest ko- 


pracownicy 


ZNOWU DESZCZ 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDZ dn. 28,10, Dziś o godz. 9-ej ra- 
no termometr wykazał 5 stopni pówyżej 


stopnie. 
Ciśnienie barometryczne 744 milimetry. 
Mimo chwilowego przejaśnienia, oczeki 
wane są opady deszczowe, 
Wiatry poludniowe ! południowo- za- | 
hodnię, RE 


| 


pogryzł przechodnia. 


W tym czasie kilku nieznanych osobni-| 


e O 


O 


BOM 


plog afery przemytniczej na ms. „Piłsudski 


,y 


Steward Dżygała skazany na 1 rok więzienia 


GDYNIA, 28.10. Przed 
czasem donosiliśmy o wykryciu afery prze 
mytniczej na statku „Piłsudski', której do- 
puścił się niejaki Dżygała, steward. 

Proceder Dżygały polegał na tym, że 


Jednogodzinny strajk protestacyjny 


irznie „£itingom”. 


walnym zgromadzeniu czeladników rzeźni 
ckich wybrano już komisję, którą upowaź 
niono do przeprowadzenia pertraktacyj, 

Termin nadzwyczajnego zebrania 
Cechu nie zostął jeszcze ustalony. 

W każdym razie pertraktacje rozpo- 
cząć się mają jak najszybciej, tak by w 
ciągu półtora tygodnia nowa umowa zbio 
rowa mogła być podpisana. 


w 


Umowa zbiorowa z czeladnikami rzeźnickimi 
ma być podpisana w przyszłym tygodniu 


L 

Jednocześnie związki zawodowe zwró- 
ciły się do Inspektora Pracy z prośbą o in 
terwencję. 


U ALLARTA. 


ŁÓDŹ dn. 28 października. W związ- 
ku z niemożnością osiągnięcia porozumie- 
nia w sprawie zatargu w firmie  Allarti 
Rousseau (Kątna 19) na wczorajszej kon- 
ferencji w Inspekcji Pracy oraz z nieoczeki 
wanym poparciem strajkujących na skrę- 
calni robotnię przez wszystkie oddziały fa 
bryczne obrady wczorajsze zostały. przer- 
wane. Dalszy ciąg konferencji rozpoczął 
się dziś o godz. 10 pod przewodnictwem 
inż. Pawłoskiego, "W. chwili obecnej 
strajk objął wszystkich robotników w licz 
bie około 2,400 osób, 


niedawnym pobierał on od pragnących drogą niele- 


galną dostać się do Stanów Zjednoczonych 
opłatę a następnie umożliwiał im powyż- 
szą podróż. 

Na skutek doniesienia jakie otrzymała 
w tej sprawie straż graniczna, zarządzono 
dokładną rewizję statku tuż. przed jego 
wyjściem z portu i wykryto w łazience 
szpitalnej nielegalnego pasażera niejakie- 
go Szymona Grossa. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia oka- 
zało się, że na statek wprowadził go i w 
łazience ukrył Dżygała, który też został 
wraz z Grossem natychmiast aresztowa- 
ny. 

W dniu onegdajszym sprawa ich znala 
zła się na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Gdyni, który po przeprowadzeniu prze- 
wodu sądowego, wykazującego całkowitą 
winę podsądnych, skazał: Dżygałę na 1 
rok więzienia, zaś Szymona Grossa na 4 
miesiące więzienia. 


TRZY LATA WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
BIŻUTERII W ZAKŁADZIE JUBILERSKIM 

GDYNIA, 28.10. W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżónych w Sądzie Okręgo- 
wym w Gdyni zasiadł. znany i wielokrotnie 
karany kryminalista niejaki Zygmunt Ja- 
con, który w okresie ub. świąt wielkanoc- 
nych dokonał w sklepie jubilersko-złotni- 
czym p. Banaszkiewicza, większej kradzie- 
ży zegarków i biżuterii. 

Włamywacz w godzinach nocnych wy 
bił szybę wystawową i w ten sposób do- 
stawszy się do jej wnętrza skradł różne 
przedmioty na ogólną wartość około 4.700 
złotych. 

Wraz znim na ławie oskarżonych za- 
siadła niejaka Byczkowska, która z kolei 
nabyła od Jacona szereg drobnych przed- 
miotów. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy uznał Zy- 
gmunta facona winnym zarzucanego mu 
czynu i skazał go na 3 lata więzienia i 100 
zł. grzywny. Byczkowską zaś, wziąwszy 
pod uwagę możliwość nieświadomości — 
na-6 mies. więzienia z zawieszeniem kary 
na okres'3 lat. 


Wieśniak zmarł we śnie 


EZM wskutek upływu krwi, 


osady | sobie ręce, że zmarł we- 


WILNO: 28,10. . Mieszkanieć 
Wierbiliszki gm. szczuczyńskiej, Stanisław 
Łozowicki wrócił pijany do domu i wobec 
nieotworzenia przez żonę drzwi, dostał 
się do domu przez okno, po wybiciu szyby 
w oknie, przy czym tak silnie pokaleczył 
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w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzieuników 
| ogłoszeń „PROMIEŃ* 
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Trup na iorze kolejowym 


ZAGADKOWE PRZEJECHANIE, 


ZA OBRAZĘ POLICJANTA. 

Wczoraj przed Sądem Grodzkim w Zgie- 
rzu zasiedli na ławie oskarżonych Andrze- 
jewscy Franciszką i Ignacy oraz ich siużą- 
ca Stanisława Szadkowską, oskarżeni 9 
obrazę funkcjonariusza P. P, podczas pel- 
nienia: przez tegoż czynności urzędowych. 
Gdy policjant zwrócił uwagę oskarżonym, 
właścicielom sklepu rzeżnickiego, że nię- 
prawnie sprzedają w godzinach wieczor- 
nych po zamknięciu sklepu, został przez 
nich obrażony. Sąd uznał ich winnymi i ska 
zał Andrzejewskich po 3 tygodnie aresztu, 
zaś Szadkowską na 2 tygodnie aresztu. 


_ 


W ŻYDOWSKIE] PIEKARNI. 


Również za brudy odpowiadał 
Rzeszowski, właściciel piekarni przy ulicy 
Berka Joselewicza i sklepu z pieczywem 
przy ul. Piątkowskiej, któremu mały man- 
dat krny wydał się za wysoki i odwołał się 
do Sądu. 

Komisja stwierdziła w jego piekarni nie 
bywały nieporządek: drożdże na podłodze 
bez ochrony od kurzu, waga do ciasta zie- 
łona od brudu i śniedzi, brak czystych farty 
chów, zamiast ręcznika wisiały kalesony. 
Wobec tego Sąd nietylko nie zmniejszył 
grzywny ale wyznaczył nową w wysokości 
60 złotych. 

Rzeszowski odpowiadał osobno za bru- 
dy w sklepie, gdzie komisja również stwier 
dziła antysanitarny stan. W tym wypadku 
ukarany został grzywną w wysokości 70 
złotych. 


Josek 


Na ławie oskarżonych znalazł sie Aron 
Kompel, przewodniczący gminy żydowskiej 
wyznaniowej, który odpowiadał za niepo 
rządki w rzeźni rytualnej drobiu, prowadzo 
nej przez gminę. Komisja stwierdziła tam 
niebywały nieporządek; ściany zapryskane 
krwią i długo niemyte. Na podwórzu wspól 
nym z prywatnymi lokatorami walały się je 
lita drobiu I pierze. 

Wobec takiego stanu rzeczy Sad skazał 
Kompla na 70 zł. grzywny z zamianą w ra 
zie nieściąqalności na 2 tygodnie azeszfu. 


—— 


ER 
śnie wskutek - A 


pływu krwi. 


WILNO 28,10. O godz. 15 w lesie pañ- 
stwowym Dorże, gm. graużyskiej, pow. 
oszmiańskiego, w czasie spiłowywania 
drzewa został uderzony odłamkiem w gło 
wę Józef Jurgielewicz, mieszkaniec wsi 
Dorże, który poniósł śmierć na miejscu. 


— 


lohet GREKA WE KO M E BAZĄ 
ZYCIE PABIANIC. 


Lustracja zakładów handło woch. 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
obchodziła zakłady handlowe w Pabiani- 
cach komisja tnspekcyjn na czele z prezyden 
tem miasta B. Futymą w asyście komisarza 
Kwapisza oraz instruktora policji pabianic- 
kiej Byc Komisja przeprowadziła kontro 
lẹ w 30 sklepach przy czym kilku właścicieli 
ukaranych zostało za brak cenników. 


ODPARZONY KOŃ. - 
Buczyński Abram ze Zduńskiej Woli, 
ul. Steszycka 28, przyjechał do Pabianic wo 
zem ciagnionym przez odparzonego konia, 
co stwierdził posterunkowy P, P. Nieludz- 
kiemu woźnicy spisano protokół. © 
— Do odpowiedzialności karnej pocią- 
gnięta została kupcowa Szczercowska Tau 
ba (pl. Dąbrowskiego 5) za  dręczenie 
drobiu. 


OTYNKOWANIE DOMÓW ROBOTNI- 
CZYCH 


Na skutek starań Zarządu Miejskiego, 
który pragnie nadać miastu wygląd solidne 
Ro i czystego miasta, firma Krusche i En- 
er w Pabianicach otynkowała stare doly 
robotnicze t, zw. „domy familijne" od fron 
towej strony — ulicy Zamkowej, w których 
mieszkają robotnicy zatrudnieni w tejże fir 
mie. Dzięki temu wygląd ulicy Zamkowej 
w tym miejscu znacznie się poprawił. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

„Nowości* ul, Kościuszki 14, dziś po 
raz ostatni „„Kobieta bez maski“. Piękny 
dramat wytwórni amerylśańskief. 3 

Oświatowe, ul. Gdańska, po raz ostatni 
potężny film „Koenigsmark*, 

Od czwartku zmiana programu. 


v 


ZEMBAK Józef, zamieszkały w Łodzi ul, 
Obywatelska 39, zgubit legitymację wy- 
daną przez Urząd Pośrednictwa Pracy. 


Kradzież w 


rano 
siadł 27-letni Chit Machoński, żamieszka- 
ły w Będzinie. Jechał on pociągiem osobó 
wym nr 214 i na stacji zameldował, że na 
trasie Radomsko — Piotrków nieustale ii 


pociągu pod Piotrkowe 


Portfel z 1500 zł, przepadł. 


PIOTRKÓW 28,10. Około godziny 5-ej | sprawcy skradli mu z ki 
na stacji kolejowej w Piotrkowie wyj kt 


policja piotrt:o 


01 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Portugalia uznała rząd gen. Fi 


anco 
(—) Posiedzenie komitetu nicznierwencji w Hišs 
panii zosiało odroczone 4ło pigtku iwana 


wyjaśnień: sowieckich, 


w OCZCK 


(—) Francja ma zńmiac'fortyfikować grznicg 
z Belgią. 

(— Nad Kanałein La Manche i południową 
Anglią szalała burzu, kfóra uniemośliwiła wszelką 
komunikację okrętową i loiniczq. 

{ ) Deficyt budżetu trancji przewidywany jest 
w wysokości 30 miliardów franków. A 

(—) Wczoraj doszło do ponownych aajsć w 
Szkole Głównej Handlowej. Świece dymne uniemoż 
liwiły wykłady, 

(=) W najbliższych dniach ukaże się w Dzien- 
niku Ustaw R. P. rozporządzenie, które usidla zdę 
kończenie akcji konwersyjnej w instytucjach kredye 
tu krótkoterminowego. ~ 

(©) Po Instytucie Konianktur również. bank 
Gospodarstwa Krajowego charakteryzuje popra ç 
sytuacji gospodarciej Polski. Cechuje je wzmożenie 


ohrotów, zwyżka produkcji-i zwyżku cen na rynku 
ziemiopłodów. 

(=) Wexzoraj w precesie przeciwko trncicielowi 
Grzeszolskiemu w Sądzie Apelacyjnym przemawiali 
obrońca i prokurator, Grzeszolski w ustatńiin ełoe 
wie oświadczył: „Wysoki Sgdzie! ją nie jottem- wi 
nien*. Na tym zakończono pracwód. Wyrok ogło* 
szony będzie w czwartek o p B. 

(—) W związku z 
cym się przeciwko Krzysztoforskiemu i innym, dy- 
rektor kieleckiej Izby Skarbowej Tadcusz 
zawiesił w urzędowaniu p. o. 


protesćm rhdoniskimm, toczą: 


Woydat 
kiej 
który w ‘proto 


inspektora kiele 
Izby Skarbowej Artura Schwartza, 
sie tym zeznawał jako ówiudok, 

(=) Nowa linia tramwajowa do rze 
zostanie oddana do użytku w pierwśżej połąwią li: 
stopada. W zwigzku z tym frojektowane jest uru. 
chomienić linii nr 16 z Widzewa do Placu lie$ć 
monta, Linia nr 6 jeździć ma z Dołów przez Gdań: 
ską i Radwańską do rzeźni. = 

(=) Wezoraj rozpoczął się w Sądzia Okręgo- 
wym w Łodzi zapowiedziany proces pr 
lomonowi Prywesowi, 
fabryki. 

Na rozprawę powołano 70 świadków oraz 
biegłych rzeczoanawceów inżynierów: 
lera, Miłowskiego, Łuczyńskiego 
straży Kopczyńskiego. : 
i Rozprawie przewodniczy sędzią Brann, w, usy. 
ście sędziów Grześiowskiego į Szymskiego. Oskar. 
żenia wnosi ‘prok, Dreśzer, obronę adw. Forelle orón 
Brokman z Warszawy, A 

Oskarżony 27-letni Salomon Leon Izaak 
Prywes, jak wynika 4 odczytanych perso= 
nalii posiada wyższe wykształcenie w dzid= 
dzinie- handlowej i jest przemysłowcem,"*; 
„Akt oskarżenia zarzuca Prywesowi po 
pierwsze, że w nocy na 30 marca r. b. spo= 
wodował niebczpieczeństwo późaru fabry- 
kl, w celu osiągnięcia korzyści materiale 
nych w dzierżawionej przez siebie tkalni w 
budynku przy ul, Śródmiejskiej 22 stanowia 
cym własność S, A, Przemysł jedwabny, 
oraz, że w tymże miejscu | czasie wręczał 
peinigcenn służbę posterunkowemu Ryba- 
owi 30 a następnie 50 zł, by skłonić go do 
wpuszczenia na teren fabryki dozorcy NÓŻ 


źni miejskiej 


zeciwko Si 
oskarżonemu 6 pódpalcńie 


pięciu 
Hantowera, Ta 
oraz instruktora 


waka, celem stwierdzenia co się spaliło. 
z carzenie aparte jest na art, 134 i 215 
W nocy .z 29 na 30 marca r, b; około 


podziny 24-06]. w budynku fabrycznym przy 
uj. śródmiejskiej 22 wybuchł pożar. Przy- 
yły na miejsce trzy oddziały stfaży i dzić 
RE *erteroicznćj akeh zddłóby pitin h A 
wać, --Pray akcji zauważono slady DOH 
lenia, a ponieważ zach dziła „obawa, ' że 
podpalenia dokonał dzierżawcą fabrykt fe” 
on Prywes i że mogą być usunięte: ślady; 
ustawiono .. posterunek policyjny. Następe 
nego dnia 1 kwietnia r. b. Prywes został 
aresztowany, 

Na wczorajszej rozprawie Prywes do podpale- 
nia nie przyznaje się. 

Świadek Lutowski, arósztant æ Łęczycy, stwier: 
dza, ża Prywes przysnał się swoim wzpółwięśniom 
do podpalenia fabryki. 

Po przerwie zeznawali funkcjonariusze policji. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

(—) Wczoraj w Sądzie Okręgowym w Łodzi roz. 
począł się procos, wytoczony przez referenta Oddzia. 
łu Prawnego Zarządu Miejskiego, p, Załówskiego, 
przeciwko redakcji „Tygodnia Robotika” na pole- 
cenie władz. Oskarżony red. Mitzner podał Frercg 
świadków na okoliczności przytoczone w artykołach 
nTygodnia Robotnika". Świadkowie acharakteryz0- 
wali pracę p. Zalewskiego w szkole rosyjekiej przed 
wojną, twierdząc, że 4 uczniami rozmawiał wyłycz- 
nie pó rosyjsku. P. Zalewski, jako świadek, przy- 
znał, że pomfgno, iż mieszkał bezpłatnie w wybudo: 
wanej przez Magistrat willi w Parku Poniatowskie» 
0; pobrał dodatek miosskaniowy, ponieważ” tzynili 
to wszyscy urzędnicy, Część świadków opisała skre- 
ślenie p. Zalowskicgo z listy członków Komitetu 
Budowy Domu Marszałka Piłeudskiego 2. powodu 
wystąpień p. Zalewskiego przeciwko Marsząlkowi. 
Szereg, urzędników miejskich z p. Purtalem na cze- 
le zarzuciła p. Zalewskiemu teror wabec podwład- 
nych i uniżoność wóbec przełożonych, Po ana 
niach świadka Grudaińskicgo Sąd odroczył sprawę 
do piątku g. 10 rano, postanawiając wczwać, dalszych 
świadków m. in. p. Illinicza, kierownika kasy miej. 
skiej, i f 

(—) Onegdaj odbyło się posiedzenie śókeji zBiór 
ki płodów rolnych Wydziału Wykanswczego Wo 
jewódzkiego Obywatelskiego Komitetu Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym w Łodzi. y 

W wyniku dyskusji ustalono termin zbiórki: po. 
dów rolnych, a przede wtzystkim żyfa i ziermniy. 
ków na dzień 16—17—18 listopada r, b Akcję zbiór 
kową posjanowiono powierzyć Wojewódzkiemu Zw. 
Straży Pożarnych. W ten sposób w dniach 16, 17 
i 18 listopada 10000 strażaków obejdzie wsżyśtkie 
gospodarstwa drobnej własności rotńej, Ofiary ydy 
przyjmowane za pokwitowaniem oraz na dułdarację, 

Jako normy świadczeń ustalono: żyga 2 kg g Jnor 
gi użytków rolnych, ziemniaków 4 kg z morgi użył- 
ków rolnych, przy czym gospodarstwa leśne świad. 
czą jedną czwartą powierzchni normalnej. M 

(—) Kalisz zaprosił wojewodę Hauke:Nowaką 
na otwarcie wystawy rolniczej, poświęcenie nowraa 
teatru, szpitala i tablicy pamiątkowej ku ceżęj Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

(=) W Częstochowie powstała przy Stowarzy= 
szenia Kupców Polskich spółdzielcza hurtownia de 
wocjongliów z kapitałem zakładowym 33000, zł. +. 

(—) Dnia 1 stycznia 1937 r. zostanie awansowsr 
nych 16000 urzędników į funkcjonariaszów” pań. 
stwowych. td 

(—) Cena chleba pytłowego w Łodzi żostała tb- 
niżona ż 33 do 32 groszy za kilogram. sz 
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t ała księżniczka Elżbieta | | tal harmoni if | gi j 
Iire p | | A 
vag 
zie szu q 0 ||| d r / y SZE 0 10 d Wy Zadziwiająca wspaniałomyślność męża 
alike M A sę + | Sąd angielski rozpatrywał ostatnio nie Sędzia wydał wyrok, skazujący panią 
"3 ł b k p k || > „jZWykły wypadek niewierności małżeńskiej. | Sharp na 9 miesięcy więzienia. Ogólne za- 
jest z y o raz e n a n aro Zni ti usa c. Państwo Sharp pobrali się przed siedemna | ciekawienie RAN na osobie męża ska 
Londyn, w październiku. Rada familijna zastanawiała się także — chce się bawić, stu laty i mieli troże dzieci. zanej. Pan Sharp, starszy już człowiek, we 
p Przez dziesięć godzin zamknięte były | nad tym komu powierzyć prywatną naukę | Specjalna komisja w całej Anglii szukać Małżeństwo ich było szczęśliwe, mąż teran wojny światowej, odznaczony za wa 
i wysokie, stare odrzwia wielkiej sali zam- | dziecka. Pod przewodnictwem księcia Jor- | będzie towarzyszek dla księżniczki. Dzie- kochał bardzo swoją żonę i s/zisóv byli !leczność, przysłuchiwał się rozprawie u- 
zien ku Balmoral. Przez dziesięć godzin od-| ku utworzona zostanie komisja, w skład | wczęta a także chłopców o „najlepszych | Seaain żę m tej rodzinie nie może być kryty między publicznością. Wbrew przy- 
3 wach królewski stał przed nimi na straży | której wejdą wybitni pedagodzy całego | wpływach psychologicznych“ zwozić się dro obiakichś nieporozumieniach. Pani | puszczeniom, nie potępił on swej niewier- 
j tak nieruchomy, jak stare rycerskie zbroje kraju. jedynym tematem dyskusyjnym te- | będzie do Londynu, aby z księżniczką za- Sharp uchodziła za osobę szlachetną i do- | Nei Żony, lecz okazał zadziwiającą wspania 
bank majaczące w ponurych krużgankach zam- | go parlamentu pedagogów będzie wycho- grali w krokieta czy tenisa. ra nii też bii rako. kobieta pracowi- łomyślność oświadczając dziennikarzom, iż 
ruwę ku. Blaski zachodzącego słońca oświetla- | wanie ks. Elżbiety, Będzie się on zbierać Naprawdę trudną to rzecz, wychować ta gdyż zatradniaa byłź od wielu lat w | okres kary małżonki spędzi poza granica 
Rf ły salę i długi stół i siedzące przy nim po- | co miesiąc, by opracować plan nauki na na | przyszłą królowę. Pedagodzy łamią sobie pewnej organizacji politycznej jako stenoty | mi Anglii, gdy zaś nadejdzie dla niej zno- 
| stacie, gdy wreszcie król Edward VIII po- j] stępne tygodnie. głowę i podczas gdy w Balmoralu obrado pistka © ż 13 wu dzień wolności, będzie ją oczekiwać 
Jowi wstał i ogłosił obrady za zamknięte. Dzie W głównych zarysach plan wychowa- | wała rada familijna, na narożniku jednej z STM. „I: pY _ 4._._ [przy bramie więzienia, aby ją zabrać zno- 
inti sięciugodzinnych obrad wielkie rady fa-| nia został już naszkicowany. Na razie | plic londyńskich pewne małe wesołe Tym większe zdumienie wywołało ganie wu do swego domu. „17 lat żyliśmy ze s0- 
- wa milijnej trzeba było, by zadecydować o lo- | księżniczkę uczyć ma nadal dotychczaso- | dziewczątko rozmawiało z bardzo wysokim | Si A złożone na policji przez jednego z kie bą— oświadczył i przez cały ten czas 
aglo- sach małej księżniczki, liczącej zaledwie | wa wychowawczyni miss Crawford, a po- policjantem. To księżniczka Elżbieta, któ- | 'OWników tej organizacji, oskarżające pa- była 
dziesięć lat! magać jej będzie nauczycielka francuska ilja zaprzyjaźniła się serdecznie z długim |"! Sharp j najlepszą żoną i matką” 
> Zdarza się niezmiernie rzadko, że król niemiecka. Później otrzyma księżniczka „Boky odkąd wyratował jej piłkę z pod o szantaż i wymuszenie, -i 
'ydat angielski zwołuje radę familijną. Już stąd | specjalistów do języka łacińskiego, historii | kół samochodu, Może był to czas, kiedy ik rani 
ciej wnosić możemy jak wybitną rolę odegrać |i literatury. W rok później rozpocznie nau księżniczka powinna była właściwie „kuć” | Ogólną zaś sensację wywołał ujawniony 
oco: ma w przyszłości księżniczka Elżbieta, | kę geografii i to w takiej formie w jakiej arytmetykę, której podobna nie lubi, może | W Ce CENTRE iż Rybak zy na- 
kiej kórka księcia Jorku, jeśli rodzina królew= | pobierać ją może chyba tylko przyszła | nawet wpływ „długiego Bobby“ z pedago hg arr ŻE oe PA 
å li: Ska tak wyczerpująco omawia jej wycho- | władczyni imperium brytyjskiego, gicznego punktu widzenia nie jest bez za- Ni >harp, która jak się o azało, od dłuższe 
irn- wanie. Ponieważ król Edward VIII jest ka- W towarzystwie profesora geografii | rzutu, a'e cóż to obchodzi dziesięcioletnie | 80 już czasu zdradzała męża. 
r A walerem, księżniczka Elżbieta będzie naj- | mała uczennica przez rok cały podróżować | dziewczą'ko, rad którego wychowaniem Na rozprawie pan A. zeznał, że utrzy- 
ke prawdopodobniej kiedyś królową Anglii, | będzie po świecie, od I ondynu do Australii | debatują uczeni Anglii i cała królewska mywał stosunki z panią Sharp; dopóki e 
pgo- Dotąd mała księżniczka uczyła się w do- |od Delhi do Capetown. rodzina?! l zaczęła domagać się od niego coraz więk- 
Fm mu, teraz musiano rozstrzygnąć pytanie: Mała dziewczynka — choćby była na- Araszewski. szych sum pieniężnych, grożąc, iż w razie 
czy przyszła królowa uczęszczać ma do | wet spadkobierczynią korony angielskiej — —— odmowy, doniesie o wszystkim mężowi. į á 
gein szkoły publicznej? I Pan A. jakiś czas ulegał jej natarczywości, | 
ema © Wszystkie szkoly dziewczęce Angli w końcu jednak zawiadomi policję, kórs| PASTA DO ZEBO 
od lat już zabiegają o to, by ks. Elżbietę ZABYTKOWE PRES$BITERIUĄ4, szantażystkę aresztowała. 
asy: = zaliczyć do grona swych uczennic. 
kar. sięcia i księżnę Jorku  zasypywano Graun i W R FR 2 z z z WA | 
ordi wprost prośbami, listami i OLETAN. p> y "a e K Kół A ł i 24 z Morderca siedm Baa osób 
z Zasobniejsze kolegia postępowały spryt- i : r £ 
$ô- niej, posługując się przedstawicielkami T wem s łon j nd sir chy 
zid- wysokiej arystokracji, by pozyskać tak po 
53 żądaną uczennicę. Doszło w końcu do te- y 
po- go, że Księżna Jorku nie mogła już uczest- ; s 
ry= niczyć w żadnej „party”, by nie być zasy Przez trzy dni poszukiwano bezskutecz- wyöuchy, wkm eksplodowały naboje, 
AŻ pywaną opowiadaniami różnych „Ladys“ nie Pawła Ughetto z wioski Sardiers, któ- | W jakie Paweł Ughetto był zaopatrzony. 
wią jak znakomicie czują się ich córki w ta- ry straciwszy nagle rozum, zabił 7 osób. Wreszcie, gdy pożar został ugaszony, 
my, kim a takim dziewczęcym kolegium. Wczoraj żandarmi dowiedzieli się, że szale | w gruzach fermy znaleziono zwęglone zwło 
uas Starania te doprowadziły w końcu Wo niec ukrywa się na fermie swych krewnych | ki Pawła Ughetto. 
do tego, że rada familijna rodziny królewskiej w La Fond du Conet, 
ło. aa PORPROWZA SRC WC Czterej żandarmi udali się na tej 
215 ; miejsce. Przy pomocy drabiny weszli na 
do stkały nie posyłać! Jach, wyjęli Kilka dachówek i zobaczyli 
i Zaważyło na postanowieniu tym przede 4 Pawła Ughetto, śpiącego na sianie. Koło 
ży wszystkim zdanie królowej Marii, która 0- r niego leżała strzelba. 


świadczyła, że taka była również wola jej 
tmarłego małżonka „by. nie podsycać 


W kościele św. Jakóba w Toruniu zostało 


odsłonięte starodawne presbiterium, w 


którym odkryto cenne malowidła sprzed sześciu wieków, Po trzechletnich pracach 


Nie chcąc merażać się na ewentualną 


yć współzawodnictwa różnych szkół prywat- renowacyjnych, presbiterium przybrało swą dawną postać, i stanowi obecnie je- PNE ride. jp aer kę 
Le nych"... Dlatego to najwyżej postawio- | gen z najbardziej wartościowych zabytków gotyckiej sztuki kościelnej w Polsce. |!0ną ma a sa Po bok Joga 
dyy ne dziecko Anglii zwolnione zostało od 0- | Zdjęcie przedstawia fragment sklepienia w presbiterium z cennymi malowidłami | mię. Po COWAN NAN w s e A a y 
ian bowiązku uczęszczania do szkoły. f XIV wieku (1370). ES się płomienie, a na strychu rozległy się 
tal 
łe — 
jen . ` — Jadąc służbowo do Londynu, wstą- — Niestety — rozumiem — roześmia- | — rzuciłam żywo. — Dziękuję panu w i+ 
om MARJA HEMPEL - GIERDAWA , l , piłem do Warszawy, aby odwiedzić kraj. | łam się. „| mieniu tej pani i wszystkich kobiet w ogó- 
ji aÁ Widzi pani, my Polacy, mamy wiełkie przy — Pijmy! zawołał znowu mójj le! 
3 wiązanie do naszej ojczyzny, nawet tacy| „gość“. Zdaje się, że jemu na tym najbar- John spojrzał na mnie tak, jakby chciał 
kaj pół-Polacy, jak ja. d dziej zależało. Sześć powiedzieć: u 
sze — Czy często bywa pan w kraju? — — Zdrowie pani! — zwrócił się do — Dziwna z pani fordanserka... 
d> pytałam dalej. mnie John i pocałował mnie w rękę. Ale powiedział co innego: 
reg — Niestety. Ostatnim. razem byłem tu Panowie wypili, ja tylko umoczyłam —- Może zatańczymy ? 
ch długi szereg lat temu... usta, Musiałam się oszczędzać, oni prze-|  — Chętnie. — To była szczera odpo- 
A l Powieśc Byłam od pierwszej chwili pewna, że| cież mogli długo pić. Zresztą, przyznam | wiedź z mojej strony. A 
pex los zetknął mnie z Johnem. Było to — | się szczerze, miałam ochotę siedzieć przy — Ale przedtem pijemy! zawołał 
z) rzecz zrozumiała — czymś tak niesłycha- | tym stoliku możliwie najdłużej! Ciekawa| mój „gošč“. ! 
de. Jak nie niecodziennym i niespodziewanym, że| byłam Johna, Wypili. Ja nie. BO ; 
A STRESZCZENIE. ka. Spojrzeli na mnie z zaciekawieniem. pod wrażeniem tego spotkania zupełnie za- A tymczasem on, postawił kieliszek naf _ — Pani nie pije?! Cóż to za zwyczaj! 
ia Andrzej Okolski zakochał się w pani > Tamten szybko wytłumaczył: „urocza i ta- pomniałam o roli, jaką tu w tym lokalu'od-| stole, i zamyślił się chwilę poważnie. Pij, tajemnicza maseczko, pij, inaczej nie 
k jeänej a czterech maszynistek pracujących w biurze, | jejmnicza fordanserka w masce“ — proszę, | grywałam — Nad czym to tak smutno się zadu-| pozwolę tańczyć z tym przystojnym chłop- 
Ja R iz ja była nabi- siadajcie, napijemy się razem, coś przeką- =" Pijmy! — przerwał nam mój „gość“ | małeś? — zapytał go przyjaciel. cem... Albo zresztą — nie pij! 1 tak się prze 
wł. O północy cała restauracja była sk. simy... Piimyt Tak sie szalenie ciesze, Że cie= — Powiem ci szczerze, że do Warsza-| cież nie rozstaniemy dziś tak prędko... 
mej 4. gośćmi, nie było ani jednego ejj Usiedli i przyglądali się mnie bacznie bie sa aż wy tym razem przyjechałem nie tylko z Przeciągnął ręką wzdłuż mego obnażo= 
pk stolika. I zaczęła się Li beyonce byli bez specjalnych skrupułów. Stuknęliśmy się kieliszkami. powodu nostalgii za krajem... Chodziło mi| nego ramienia. | | 
sog jego „urzędowania”. Panowie, którzy A — Czego się pani napije? — zapytał Zwróciłam się w stronę Australii: o co innego — i spotkał mnie przykry za- Przeszedł mnie dreszcz wztrętu. Jakież 
fo PEE ETETE Pai, Sea wska ję. osi mój „gość* — mam nadzieję, że jak tro- — Zdrowie dalekiego gościa! Założy- | wód... - to okropne być tak traktowaną kobietą. 
i ro interesować. Coraz to' któryś pros! | ohio je napijemy zdecyduje się pani zdjąć ł ię, ż 1a imię | — Cóż to takiego? Możesz powie-| Wstałam prędko, jak gdybym uciekała — 
RaZ, RYS 28 es R dpe D tę maskę i pokazać nam swoją prawdziwą "OR 2%, ye ka IE ' Pol-| dzieć? a i odeszłam z Johnem. 
„a były nieco zbliżone z przeżyciami prosty- ia. a 4 — Jak? jak? Ciekawy jestem, czy Pol- dzieć: ia istori John tańczył bardzo dobrze. G tan- 
7o» : R : je | DZIE. ki umieją zgadywać. | — Mogę. To dziwna historia... n tańczył bardzo dobrze. Grano ta 
Po tutek: każdy obcy mężczyzna, wetrętnie — Może jakieś francuskie wino — od- Ud b gf y gr daty Prz I: I począł opowiadać wszystko od po-| go. Po chwili milczenia odezwał się: 
i czy miło wyglądający, mógł mnie wziąć do powiedziałam spokojnie, sama siebie po- te $ wee AW kę Ai 6 EP czątku jak to było z naszą korespondencją. — Pani tańczy świetnie, ale nie tań- 
Ri tańca, Jedni zachowywali SĘ dg dziwiając w tej fantastycznej i okropnej Reda sze Słuchałam z zapartym tchem. To bardzo | czy pani tak jak fordanserka zawodowa... 
m inni wstrętnie, ordynarnie, rubasznie, Nic-| roji, . Tak t rzeczywiście!  Nadzwyczaj-| zabawnie słuchać opowiadania o sobie, | tańczy pani skromnie jak panna z dobrego 
wa którzy mówili MIPE „IJ 1 Jeden zrobił i Wezwamo kelnera, zamówiono to i owo. SI TZ zy AA R mego i ościa* | gdy opowiadający nie wie, że najbardziej | domu — roześmiał się ze swego żartu! — 
17 wręcz propozycję, abym po godzinach lo- — Więc powiedz skąd się tu wziąłeś, NE — I WS siç go „gosci R eyen ZEW BE) A może się pani nie podobam? 
fo kalowych, poszła z nim „spać”. Miałam stary druhu? za yta mój „gość“ jedne- rzekł po angielsku: ; 12; John opowiadał dyskretnie : bez nazwi- — Nie każda fordanserka jest prosty- 
W ochotę dać mu w pysk. Wcale nie tłuma-| o, > tad e: eam Gayi o Wasya ie tordanta BW) A YZ TAPE tutką — rzuciłam niemal z gniewem, tak 
je, ; Ch pad anim aż je go z młodych ludzi. 3 kie, że można z nimi rozmawiać, jak z każ-| Ska i adresu. O moich listach mówił z en a nn gniewem, 
or czy takiego zachowania się to, że jestem — Przejazdem jestem w Warszawie— | . Inielizentna kobieta ? tuzjazmem. By] bardziej mną zaintereso- | byłam oburzona i upokorzona jego uwagą. 
yi fordanserką. Gdyby była u nas większa odpowiedział poprawnie ale z akcentem cu 3 3 c ą i 4 pęt > dyskretna... | wany niż to sobie wyobrażałam z tego co — Przepraszam panią, nie chciałem pa- 
m kultura, żaden z mężczyzn nie SKR EZ dzoziemskim. — Ale i dla mnie jest niespo | _— wir: ea s aim samych języka —| mi pisał. ni obrazić, ani jej zrobić przykrości, ale 
a | gew ten sposób, bo mógłby przypuszczać | jzianką, że ciebie tutaj widzę. Nie jesteś ilee tupeżedzim, <że GoiGłae A — Widzę, że jesteś po prostu zakocha- | człowiek jest przyzwyczajony do czego in- 
mi że jestem zawodową fordanserką, traktując już w Paryżu? RS WAŁA ' dikatność! pani jest cza-| ny w tej nieznajomej pani. nego. Czemu pani iest w masce? 
ar. to jako środek zarobkowania i że wcale — O nie, już oddawna stamtąd wyje-| ruiaca , Co za debkalność: pani jes . AE NK ioan ya ao.. — Bo mi-się tak podoba. 
nie muszę być jednocześnie prostytutką! chałem, Byłem w Rzymie, a teraz znowu oba patrzał na mnie z prawdziwym — Skąd wiesz, że to jej fotografia? — Widzę, że pani budzi tu powszech= 
b. Jeden z panów zaprosił mrie do Swe [w Warszawie w Centrali od dwóch mie- zaciekawieniem. Miałam och tę się roz-| Może przysłała ci jakąś inną, a sama jest| ne zainteresowanie, jest pani sensacją tego 
T go stolika. Ledwo usiadłam kelner podał sięcy. A ty jak? Ciągle w dalekiej Au-| płakać teraz. Tak przykro mi było, że są-| Stara i maszkara! lokalu, zdaje mi się. 
x | Mi kartkę papieru złożoną we czworo. Prze| rjg © 7" 758 ak i kosobo nel od.miezo stojąc]  — Achynie! To niemożliwe. Gdybyta-| -° — Właśnie w tym celu widadam (e 
h czytała: „Proszę żądać koniaku i francu-] ` ; is Eai ee iii ECERS- tpr ką rzecz mogła zrobić, musiałaby być taką | maskę. 
skich win. — Szef“. Podarłam kartke. By- Zdaje mi się, że w tym momencie mu- p =p osobą, która nie potrafiłaby tak pisać, jak — A jak stąd wyjdziemy zdejmie ją 
4 lam pełna rozpaczliwej determinacji. Nie | siałam zblędnąć. Ale błogosawiona wr) H parat ari sobie da powiedzenia, | Na pisze... Nie, nie. Fotografia, którą| pani? 
a wiedziałam, jak zacząć.., Był moment, kie-| ska była moją najlepszą przyjaciółką! diana Wa i SEE się > ków mam, to jej fotografia aut ntyczna. Mam — Zdejmę, jak będę w domu u siebie 
.” $ = - à z os akon, - 5 


dy już, już decydowałam się wstać i uciec 


© sobie i odruchowo z zaciekawieniem spoj | 


— (o pan robi w Australii? — odwa- 


— Czy jest pan Polakiem, czy cudzo- 


ją przy sobie... 


ci... To byłaby niedyskrecja. Ta osoba mo- 


sama. 


e : : iak i ; i ja17 
bez względu na następstwa. Ale w tym| żyłam się zapytać. o. | jako Rpiwydrwa Jati PASE Ę A E — Przedtem nie? 
i samym momencie usłyszałam obok angiel- — Jestem na placówce angielskiej... i wę W pije tiea R żyć si OŚĆ”? Nik awa GE SOME tO -> Tahate SŁÓW? 
1 jezyk: jeden mome P już f rety przy pani? — zapyt: Óf „gość : ONI JA Rae eh WADE E 2 
J ski język; na jeden moment zapomniałam| już dawno. 7 iw ogóle w towarzystwie nie należy| małej chwili namysłu — ale nie pokażę — Dlaczego? 


Och, dlaczego! Bardzo dużo chciał- 


; T S Ee a Raat | nłoratfsut HEJA i atio- 
X „załam w stronę mówiących. Właśnie po- | ziemcem, który dobrze mówi po pron Krai RE je moacie po: wiestu głaby sobie tego nie życzyć, nie chcę nad-| by pan wiedzieć, panie John... Zresztą po- 
) deszji do naszego stolika, a w tej samej — Jestem Polakiem, choć nie czystej | WIE KOMIECZNIE, NO 10 MÓWCIE Po WIGSKU, | SNY SSe 0 a: ad rzysłała mi tę| wiem panu: jestem okropnie brzydka. Mu- 
<A z, ak Farr s ; iciec jes i isk japońsku, chiúsku... | używać zauiąpia z jaxiem przysļaia mi tę PROC JE PS re bc 
chw , Si „gość” i po | krwi, matka moja była Polką, a ojciec jest] po hiszpańsku, po | adjiecw i - Haat a AUA ŁA ai szę chować tw naczej nie mogła= 

Sw zerwa] się z krzesła mój ngo Ć A RE J y — A francuski i niemiecki? — zapytał | fotografię i z jakim do mnie pisuje... zę chować MSZE ay wać ie s > 
| Szaj Peai dwu młodych ludzi, b = A 2 pan robi w Warszawie? John z zaciekawieniem. — Pan jest prawdziwym dżentelmenem| dym być fordanserką. (D. c. n.) 
; lac ich jednocześnie do naszego stoli- — ) ar ; Q £ 3 
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ECHA ZE STOLICY. 


Zyue Warszawy w kilku wierszach 


Komisarz Rządu zwrócił uwag 


stosunku do wszystkich osób które świadc 


dniając i tamując ruch uliczny. 


należy: wyprzedzanie tramwajów z 
wej strony; jazda rowerzystów oraz pojaz 
dów konnych środkiem jezdni; jazda cię- 
żarowych wozów konnych po szynach 
tramwajowych oraz po ulicach dla tego ro 
dzaju trakcji zamkniętych; szybka jazda 
pojazdów mechanicznych koło  przystan- 
ków tramwajowych; zatrzymywanie się i 
postój pojazdów w miejscach niedozwolo 
nych; rozjazdy dorożkarzy konnych po mie 
ście w poszukiwaniu pasażerów, 


Przy określaniu wysokości kar, te prze 
kroczenia będą brane pod uwagę wytycz- 
ne, zawarte w okólniku Min, Spr. Wewn. 
W każdym razie przekroczenia, które gro- 
żą życiu ludzkiemu i są popełniane świado 
mie, będą karane z całą surowością. 


. 4 * 


W bieżącym sezonie budowlanym przed 
rozpoczęciem röku szkolnego Zarząd 
Miejski przeprowadził remont miejskich 
gmachów szkolnych kosztem 260,000 zł. 
~ Paza tym nowe gmachy szkolne, które 
zostały w bieżącym roku oddane do użyt- 
ku, otrzymały nowe umeblowanie, zaś 
w starych szkołach uzupełniono braki ume 
blowania nowymi sprzętami. 
~ Tegoroczny koszt umeblowania szkół 
miejskich wyniósł 100,000 zł. 


. 


3 Wykryto jeszcze jedną spelunkę hazar 
du. Policja warszawska wkroczyła do mie 
szkania p. C. (Złota 6) gdzie zastała przy 
zielonym stoliku w czasie hazardowej gry 
w karty 6 osób. Skonfiskowano 2 talie kart 
i zatrzymano hazardzistów. 


Do Czytelników „ECHA” 


Bezpiatnie bes żadne| dopłaty, 
eli CI bruk e 


wać 


Wr. omyńlane M pz 
Przyjęcia osobiste caly szawi, Hedaktor? zylier- 
Srkoiafk, Załfńskiego W, Jeżeli chcesz — załącz na kosziy 


pocziowo-kancelaryjno 50 gr, (znaczkami poc ztowemij. Żad» 
mych dopłat nie będzie. — Ogłoszenie załączyć, 
świata. Ach! obawiałam się tego zawsze. 
Tym bardziej, że nie ma nawet sposobu 
zapobiec temu oświadczeniem: — „Mój | 
„drogi, będzie to rzecz za kosztowna, nie 
mamy na to środków!“ — W dzisiejszych 


| czasach bowiem najodleglejsze podróże | 
 Jestępne są dla każdej kieszeni. Wystar- 


) 


ANDRE BIRABEAU. 


ZBAWCA. 


Opowiem panu coś — rzekła mi pani 
Livrayowa. 
_ Pani Livrayowa jest zacną kobietą, i 
bardzo lubię patrzeć na jej czarującą twarz 
pełną słodyczy i niepokoju. Stworzona, 
zda się, by w małżeństwie swym znaleźć 
szczęście, zmuszona była do rozwodu, 
kd mąż jej okazał się nieznośny w po- 
życiu. Miała syna i wychowała go sama. 
esto słyszy się o samotnych małżon- 
| kach, lecz są także samotne matki, stano- 
jwiące specjalną kategorię. Może dlatego, 
że dzieciom swym jednocześnie zastępują 
nietroszczącego się o nie ojca, otaczają je 
miłością nadmierną. Stają się czułymi i 
straszliwymi dozorcami więziennymi, cier- 
djącymi z tego powodu tyleż, co ich więź- 
niowie. i 


P. Livrayowa opowiada mi chętnie dro 
bne (w jej mniemaniu ogromne) troski 
| swego życia i wysłuchuję ich z sympatią i 
współczuciem. Przeważnie zwierza mi się 
ż tego, co zrobił jej syn, Armand, lub co 
zrobić zamierza. 
| Dziś rzekła mi: 


©  — Wie pan już, co zrobił mi Armand, 
prawda? Wyjechał w podróż dookoła 


L 
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gę wszyst- 
kich starostw grodzkich w Warszawie na 
konieczność stosowanią surowych kar w 


Do tego rodzaju typowych wykroczeń, 
popełnianych zazwyczaj z rozmysłem, a 
wymagających jak najsurowszych represyj 
le- 


|Krateczki. 
| 


i 


lle razy przysłuchuję się 
;! swoich bliźnich, ile razy następnie rozma 


rozmowom 


mie naruszają obowiązujące przepisy, utru wiam z każdym z tych bliźnich oddzielnie 


na temat naszych wspólnych znajomych 
i tyle razy przypomina mi się stara komedia 
„Dzień bez kłamstwa”, | wyobrażam so” 
bie, coby się działo, gdyby tak wprowa- 
dzono u nas przymusowy jeden dzień bez 
kłamstwa. Każdy musi mówić samą praw 
dę, tylko i wyłącznie prawdę. Że pod ko 
niec takiego dnia cała ludność miasta za- 
mieniłaby się w trupy, nie ulega wątpliwo 
ści. Ludzie wyrznęliby się nożami, powy- 
strzelali, rozbijaliby sobie głowy krzesła- 
mi i stołkami, kobiety poorałyby sobie 
twarzyczki świeżo lakierowanymi na czer 
wono paznogciami, słowem działyby się 
niestworzone historie. 

Słowem prawda nie jest popłatnym ar- 
tykułem. Wyobraźmy sobie tylko rozmo- 
wy ludzi w takim dniu bez kłamstwa. 

— Dzień dobry panu. 

— Dzień dobry, Co słycnać? 

— Guzik to pana obchodzi! Ja się pa- 
na pytam, jakie pan machłlojki robi? 

— |diota! Zawsze twierdziłem, że pan 
jest nie tylko kryminalista ale i bałwan 
także! 

Taka rozmowa przynajmniej kończy 
się tylko „wymianą zdań”, Gorzej, gdy- 
by spotkali się dwaj ludzie o żywszych 
temperamentach. 

— Znowu pan się szwenda po ulicach 
panie Picełes? Jeszcze pana nie zam- 
knęli? 

— Chcieli, ale powiedziałem, żeby naj- 

pierw zamknęli największych łajdaków, 
takich jak pan! 2 

— Łajdak! Takiego oszusta 1 złodzieja 
jak pan, nie ma chyba w całej Europie! 

Tutaj zaczynają się bić po buziach. 
Wyobraźmy sobie teraz rozmowę dwóch 
„przyjaciółek*, które spotkają się w 
dniu bez kłamstwa w kawiarni. 

— ŚSłuchaj—no pani, możeby pani 
wreszcie przestała mnie małpować? Zno- 
wu kupiła sobie pani taki sam kapelusz, 
jak mój? 


s 


Z Kołomyi donoszą: 

Przed paru laty w Jabfonowie piasto- 
wał urząd notariusza N. Lang, który je- 
szcze w roku 1926 ubezpieczył się na ży 
cie w towarzystwie asekuracyjnym „Ve- 
sta“ w Poznaniu, W roku 1934 notariusz 
przestał płacić premie asekuracyjne. ;/To- 
wąrzystwo „Vesta“ zwróciło się do nie- 
go z propozycją odnowienia stosunku 
przez zmniejszenie sumy asekuracyjnej, 
która pierwotnie wynosiła około 64 tys. 
zł. do 34 tys. zł. Notariusz miał tylko po- 
świadczyć, że w stanie jego zdrowia nie 
zaszła żadna zmiana. P. Lang na tę ofertę 
się zgodził, zapłacił jedną ratę składkową 
i umarł... W niewiadomy sposób Towa- 
rzystwo „Vesta* dowiedziało się, że nie- 
boszczyk miał cukier w moczu, powstała 


ECHO" 


WIECZÓR W PARKU. 


es NAMIĘTNY ARONEK. æ 


— Teżbym miała kogo naśladować! 
Taką lafiryndę! Lepiejby pani włożyła 
czystą kombinację, bo aż prześwieca ta 
brudna! 

Klempa— zielona! Całe miasto opowia 
da, że pani kąpie się tylko raz do roku! 
Nawet panowie opowiadają sobie na 
ucho, jaki z pani brudas. 

— O pani za to mówią zupełnie gło- 
śno, nie na ucho! Facjata porcelanowa! 

— Na pani twarzy nawet maski porce 
Janowej nie warto kłaść! To już nic nie 
pomoże. Z takim pyskiem wystrasza pa” 
ni wszystkich gości z kawiarni! Właści- 
ciel zastanawia się, jakby panią spławić 
raz na zawsze, 

— Mnie?? Mnie??? 

I tutaj paniusie zaczynają sobie wyry- 
wać kudełki, orać twarze, rozbijać na 
główkach filiżanki z pół czarną, słowem 
robi się wesoło. 

Szkoda, że nie można ludzi zmusić do 
mówienia prawdy. Byłoby o kilkadziesiąt 
tysięcy nudnych bliźnich mniej. 


TEMPERAMENT. 

Aron Bigelajzen z ulicy  Wolborskiej 
jest człowiekiem prawdomównym. Źle na 
tym wyszedł, ale to już nie jego wina, a 
świata, który nie lubi prawdy. 


wicza. Przysiadł się do Broni Klajnówny 
i zaczął ją uwodzić. 

Dopóki mówił: ach, jaka pani Śliczna, 
ach jakie pani ma usteczka, jak nie wiem 
co, ach jak pani na imię? Bronia? śliczne 
imię — tak długo Klajnówna słuchała je- 
go czułostek z czarującym uśmiechem i 
chętnie z nieznajomym rozmawiała. Gdy 
jednak Aronek zaczął mówić prawdę i po 
wiedział Broni, że pragnie, aby udała się 
ona do jego mieszkania, gdy zaczął ją ca 
łować i namiętnie do siebie przyciskać, 
Bronia zrobiła krzyk, wezwała posterun- 
kowego i... Sąd Grodzki skazał Arona Bi- 
gelajzena na f tydzień aresztu z zawie- 
szeniem wykonania wyroku na dwa lata. 


Ciastka obaliły tezę Vesty” 


Zona po nołariuszu ofrzyma pieniądze 


więc myśl, że był chory na cukrzycę. 
Skorzystała z tego „Vesta“ i odmó- 
wiła zapłaty sumy ubezpieczeniowej na 
rzecz wdowy Marii. Lang. Proces cywil- 
ny przeciw „Vescie“ odbywa się we Lwo 
wie, a w ubiegłym tygodniu odbyła się 
ważna rozprawa rekwizycyjna w Jabłono 
wie. Przesłuchano mianowicie  niejakich 
Popielów, u których ś. p. Lang się stolo- 
wał (rodzina mieszkała w Złoczowie). 
Gdyby ś. p. Lang był diabetykiem, oni 
musieliby o tym wie*ieć, Na rozprawie 
Popielowie zeznali, że ś. p. Lang żadnej 
diety nie stosował, był nawet smakoszem 
a inni świadkowie stwierdzili, że sprowa- 
dzał sobie ze Lwowa ciastka i pijał dużo 
win. Te zeznania obaliły tezę „Vesty“ i 
wdowa po notariuszu pieniądze otrzyma. 
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czy przyłączyć się do jakiej wycieczki i 
można objechać świat cały. 

„Armand — oczywiście — ma przy- 
jaciół rówieśników... Tego, niestety, dzie- 
ciom naszym zabronić gie możemy, i musi- 
my być zadowoleni, jeżeli w wyborze to- 
warzystwa okazują pewną wybredność.... 
A więc ma całą bandę przyjaciół — mło- 
dzieży i młodych panien — pomyśleć, że 
w moich czasach nawet do kościoła cho- 
dziło się pod opieką starszej osoby!... O- 
tóż banda ta postanowiła wybrać się w 
podróż dookoła świata, na wspólny koszt, 
bez zbędnego bagażu, po koleżeńsku. Na- 
turalnie Armand nie mógł się z tego wyłą- 
czyć: „Nie mogę pominąć podobnej oka- 
zji, mamo!“ — Opierałam się, póki się da- 
ło, A w końcu, gdy Armand nieledwie zre- 
zygnował z zamiaru, ustąpiłam. Pojmuje 
pan: nie chciałam go martwić. 

A więc obecnie objeźdża świat nie- 
szczęsny! Zresztą jest tą podróżą zachwy- 
cony. Ja zaś już ledwo żyję... Myślę wciąż 
że spotka go jaki wypadek... i powróci do 
mnie — czy ja wiem? — może bez ręki... 
a może z żóną?... 

Nie utracił szczęśliwie dotąd żadnej z 
kończyn, a także nie ożenił się jeszcze. Ale 
nieomal postradał życie.. Na samą myśl o 
tym trzęsę się cała, jak pan widzi. Nie 
viem na której z tych szatańskich wysp Pa- 
cyfiku spał w hamaku, gdy zbudził go 
strzał tuż przy uchu... Nie była to napaść 
jednakże, lecz wprost przeciwnie ratunek.. 
zbawienie... Wąż — niech pan sobie wy- 
obrazi — wąż olbrzymi zwisał z drzewa, 
do którego przymocowany był hamak, i 
przysuwał się do Armanda... Chwileczka, 


a byłby opadł na Armanda, owinął się do- 


okoła niego 1... Ach! mój przyjacielu!... 
Cudem jakimś przechodził tamtędy jakiś 
mężczyzna... „Należy dziękować Opatrz- 
ności** — pisał mi Armand — „że czło- 
wiek ten jest celnym strzelcem. Celny 
strzał z rewolweru uratował mi życie. O 
ile znam ciebie, mamo, wiem, że zechcesz 
podziękować memu zbawcy. Śpiesz się z 
napisaniem listu, gdyż pan ten, Francuz 
Gilbert Gardefrene, kierownik eksploatacji 
kauczuku, w tych czasach wraca do Eu- 
ropy..." 

Czy pragnęłam mu podziękować? Ach! 
Boże wielki! Każdą cząsteczką serca me- 
go! Człowiekowi, który uratował mi sy- 
na?! I nie tylko podziękować mu, ale bło 
gosławić.. Pocztą lotniczą wysłałam mu 
długi list — osiem bitych stronic; słowa 
falą płynęły mi z serca... Człowiek, dzięki 
któremu syn mój został przy życiu! List 
zakończyłam słowami: „Wobec tego, że 
wraca Pan do Francji, uprzedzam Go, że 
nie pozwolę Mu ominąć okazji uściskania 
zbawcy mego syna...“ 

Odebrałam odpowiedź jego przed ty- 
godnięm, z pieczęcią marsylską:  dzięko- 
wał mi za list, który go wzruszył. Przyje- 
chał do kraju z zamiarem odpoczęcia w ja- 
kim spokojnym zakątku, lecz przede wszy- 
stkim pozwoli sobie odwiedzić mnie, nie 
po to, by odebrać moje podziękowania za 
odruch zupełnie naturalny, lecz w zamia- 
rze udzielenia mi najświeższych wiadomo- 
ści o moim synu. Odpowiedziałam mu od- 
wrotną pocztą, że czekam go we wtorek 
na obiad, a co do willegiatury dla niego, 
mam gotową: zapraszam go do siebie do 
mej posiadłości w departamencie Eurc'y, 
gdzie udaję się sama za dni parę... -> 


Aronek znalazł się w parku Sienkie- 
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je wyrzucili nietonczyka rynny * 


Makabryczny wypadek na cmneniarzu. 


Ze STRZEMIESZYC donoszą: 

Grabarz cmentarza w Porąbce, obcho- 
dząc swój „rewir*, zauważył między gro 
bami jakiś przedmiot. Zaciekawiony zbli- 
żył się i wtedy z niezmiernym zdumieniem 
stwierdził, że jest to noga nieboszczyka w 
stanie zupełnego rozkładu. Przerażony, gu 
biąc się w domysłach, począł badać śla- 
dy, dochodząc do wniosku, że w nocy 
cmentarz musieli odwiedzić nicznani goś- 
ście, którzy włamali się do jednego z gro- 
bowców. Wskazywało na to uszkodzenie 
grobowca, w którym widać było wybity 
w betonie duży otwór. Zaniepokojony gra 
barz zawiadomił niezwłocznie władze koś 
ścielne i policję. Wkrótce na cmentarz 
przybyła policja, a potem zjawił się 
ksiądz. Po przeprowadzeniu szczegółowe- 
go dochodzenia okazało się, że w nocy 
na cmentarz wtargnęli jacyś sprawcy, któ 
rzy włamali się do grobowca, skąd wy- 
kradli trumnę ze zwłokami ś.p. Kruczka b. 
dozorcy kop. „Juliusz“ zmarłego przed 
trzema laty. Trumnę już na wierzchu roz- 
bito, wyrzucając z niej trupa. 

Po niezwykłej gospodarce sprawcy wh 
żyli z powrotem trupa do 
wsunęli do grobowca. 

O pośpiechu 
fakt, że na powierzchni, między grobam 
pozostawiono urwaną nogę trupa, 


RADIO-KĄCIK. 


ŚRODA, 28 PAŻDZIERNIKA. 
Raszyn, 

12.03 Programy lokalne 
1240 Kupujemy ziemniaki! — pogadanka 
12.50 Dziennik poładniowy 
13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dlu Lwowa 
13.00—15,00 Przerwa dls Warszawy 


nia i Wilna; dla Łodzi do g 14.57 
15.00 Wiadomości gotpodarcze 
15.15 Programy lokalne 


Curie i jej matka, Maria Skłodowska „ Curie — 
opowiadanie dla dzieci starszych 

16.30 Koncert małej orkiestry P, R. 

17.00 Ustrój państw nowoczemych a obrona naro- 
dowa — Rosja (odczyt) 

17.15 Koncert solistów: Janina Hupertowa (śpiew) 
i Mieczysław Szaleski (altówka) 

17.50 Wielkie dni Pasteura — wspomnienie prof, 
Odo Bajwida (z Krakowa) 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalno 

1850 Kącik dla młodzieży wiejskiej (Łódź nadaje 
audycję lokalną) 1 

19.00 „Synek* — fragment x powieści Ferdynanda 
Goetla pt „Z dnia na dzień* 

19.20 Programy lokalne 

19,50 Koncert zespołu Pawła Rynasa i Tadeusza 
Łuczaja (bas) 

20.55 Biuro studiów rozmawia ze słuchaczami P.R. 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Opowieść o Chopinie, Stanisław Szpinalski 
-Urtigo dwa polonczy młodzieńcze i tematy lu- 
dowe 


21.30 Septet na fortepian, flot, obój, waltornię, al: 
tówkę, wiolonczelę i kontrabas 

22.00 „Jesicń* — montaż literacko - muzyczny 

22.30 Koncert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
P, R. oraz Jerzy Czaplicki (baryton) 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy £ Lwowa 


ŁÓDZ, jak Raszyn, oraz: 
12.03 Amelita Galli - Curci i Teodor Szaljapin — 
płyty z Warszawy 
13.00 Muzyka z płyt 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15,15 Koncert reklamowy 
1540 Duety operetkowe z płyt 
18.20 Słynni tenorzy — płyty 


We wtorek wieczorem, w porze obia- 
dowej, uwierzysz mi chyba, mój przyjacie 
lu serce mi biło młotem. Kazałam nakryć 
mym najpiękniejszym serwisem, sama do- 
pilnowałam kucharza przy sporządzeniu 
wspaniałego jadłospisu, sama zajęłam się 
należytą temperaturą poszczególnych win, 
a przed oczyma mymi stale widziałam je- 
den tylko obraz: śpiącego Armanda mego 
z uśmiechem na ślicznej twarzy, i zwisają- 
cego nad nim węża, skradającego się coraz 
bliżej... wreszcie rewolwer w dłoni zbaw- 
cy... Chciało mi się śmiać i płakać zara- 

Zaprosiłam kilka osób, między innymi 

chrzestnego ojca Armanda i ciotkę Luizę... 
Wreszcie rozległ się dzwonek ostatniego 
gościa. To on. Drzwi otworzyły się. I już 
na wstępie, mój przyjacielu, już na wstę- 
pie... 
Był bardzo wysoki, bardzo chudy, bar 
dzo ogolony, bardzo łysy i bardzo żółty, o 
nosie zagiętym i szarych oczach. Zresztą 
bardzo dystyngowany, światowiec w sto- 
pniu doskonalszym niż przypuszczałam. 
Gdy podałam mu rękę, nachylił się nad nią 
do pocałunku. 

Zasiedliśmy do stołu. Byłam niezado- 
wolona z siebie. Niezadowolona dlatego, 
że nie czułam większego zadowolenia... Li- 
czyłam na jakiś poryw uczucia.. wielką 
radość... lecz nie czułam nic podobnego. 
Byłam zażenowana, nieswoja i coraz to 
chłodniejsza. Poprostu dlatego, że czło- 
wiek ten był antypatyczny dla mnie... 

Wszystko w nim odpychało mnie: jego 
głowa, dźwięk metaliczny głosu, śmiech 
podobny do urywającego się rżenia, zarys 
ust, twarde spojrzenie, wymowa i milcze- 


trumny, którą 
włamywaczy świadczy 


którą 
OD —— 


14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Toru: 


16.10 Kiedy wielcy ludzie byli mali: Irena Joliot- 


jak widzę. 


zapomniano włożyć do trumny. Zwłoki uło 
żono w trumnie w odwrotnym kierunku i 
wrzucono do grobowca. pośpiesznie opu- 
szczając cmentarz. 

Że sprawcom nie zależało na zatarciu 
śladów świadczy fakt, pozostawienia ot- 
tworu w rozbitym grobowcu. Władze, pro 
wadzące dochodzenia, stanęły wobec nie 
rozwiązanej zagadki. Czego szukano w 
grobowcu i kto dokonał makabrycznego 
włamania — to pytanić, na które dotąd 
nie znaleziono odpowiedzi. 

Możliwość rabunku, wyklucza fakt, że 
nieboszczyk pogrzebany został w skrom- 
nym ubraniu, bez żadnych kosztowności, 
o czym wszyscy dobrze wiedzieli. 

Istnieje możliwość umyślnego sprofa- 
nowania zwłok, dokonanego z zemsty, jed 
nak zmarły cieszył się dobrą opinią i nie 
miał wrogów, i 

Gdy wieść o wypadku rozeszła się po 
okolicy, na cmentarzu gromadziły się tłumy, 
ciekawych, chcąc zobaczyć rozbity grobo 
wiec. 

Policja jednak wystawiła przy grobie 
) | straż, nie dopuszczając nikogo. Otwór w 
grobowcu zamurowano, a z wyraźnych na 
mokrej ziemi śladów butów, zrobiono od 
bitki, które niewątpliwie przyczynią się 
j|do ujawnienia sprawców, 


— 
— 


19.20 „Wesoły dymek z komina“ — audycja p. & 
„Nie rusz — niech leży!“ 

19,45 Czy różni się spółdzielczość spożywców oł 
innych ruchów społecznych? — pogudanka 

20.00 Utwory fortepianowe 


CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIK] 

6.30 Pieśń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6,50 Muzyka z płyt 

115 Dziennik poranny 

1.256 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 


1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa | 

12.03 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
K,P.W, w Katowicach 

12.50 Dziennik południowy 


13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 


13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznaniu, roru. 
nia i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16.20 Chwilka pytań 

1635 Koncert orkiestry symfonicznej P. » 

R Robotnik w Niemczech — reportaż 

7,15 
1,50 


18.00 


Dalszy ciąg koncertu 
Książka | wiedza, „O 
Pogadanka aktualna 
Wiadomości sportowe 
Programy lokalne 
Pozgadanka aktualna 
Recital fortepianowy 
20.30 Groty kryształowe w Krzywczu — reportuą 
20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21,00 Sylwetki kompozytorów polskich 

22.10 Programy lokalne 
22.30 Muzyka taneczna 
23.00—23.30 Programy 


pamiętnikach chłopów 


19.00 


lokalne dla Warszawy , 


Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
125 Parę informacji 


7.30 Program na dziś 

1.35 Muzyka z płyt — z Warszawy 

12.40 Chór Dana — płyty 

13,00 Koncert życzeń 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Z polskich filmów dźwiękowych — prey 
15.55 O wszystkim po troszku 

16.00 Muzyka lekka z płyt 

18.20 W rytmie waleta — płyty 

22.10 Transmisja z kawiarni Ziemiańskiej w Łodzi 


S 


nie, nawet kolor ubrania! Słowem: arity- 
patia! Zresztą mówił nawet miłe rzęczy, 
ale tym antypatycznym głosem. Zaraz 
zrozumiesz do jakiego stopnia sięgała mo- 
ja antypatia. Mówił mi o Armandzie, a na- 
wet go nie słuchałam. W tym mornencie, 
rozmawiając, zaczął kręcić kuleczki z chle 
ba, i to mnie dobiło! Był to zwyczaj ner= 
wowy, codzienny, odrażający, zwyczaj 
mego okropnego małżonka, którego po- 
zbyłam się z taką radością... 

Zdaje mi się, że w ciągu całego obia- 
du nie wyrzekłam dwudziestu słów. Że- 
gnając się ze mną, rzekł: 

— Jestem niezmiernie wzruszony u- 
przejmym zaproszeniem pani na wieś. 
Przyjmuję je z całą prostotą, z jaką mi zo- 
stało zaofiarowane. Jeżeli pani pozwoli 
złożę jej wizytę w przyszły czwartek i je- 
szcze pogadamy o tym. 


— Ależ z przyjemnością — rzękłam. 
W czwartek przyszedł. Gdy zadzwonił, 
stałam za uchylonymi drzwiami. Słysza- 
łam, co mówiła służąca: 


— Pani żałuje ogromnie. Musiała wy- 
jechać na czas nieograniczony, wezwana 
do chorej krewnej na prowincji.“ To, co 
jej poleciłam. 

Rzekł poprostu: — Aa! — swym méta- 
licznym głosem. I poszedł. Ale odtąd czu- 
ję się strasznie nieszczęśliwą... Mam wy- 
rzuty sumienia... Zbawca mego syna! My- 
ślę, że to może przyniesie nieszczęście Ar- 
mandowi! Czuć antypatię do człowieka, 
który uratował mi życie syna, to być nie 
powinno. Serca matek jednak są ułomne 
dał, L. M. 
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- "zma Nowy terminarz. 


Mecz piłkarski Polska — Dania roze- 
grany zostanie ostatecznie 12 września 
19357 r. w Warszawie, a nie 5.9 jak pro- 


unrzadńni 
uprzeami 


Na lipiec 1937 r 


. PZPN projektuje me- 


cze z Jugosławią (2.7) i z Rumunią. Ko- 
respondencję w tej sprawie już się pro- 
wad 

Spotkanie ze Szwecją miałoby miejsce 
W czerwcu. 


Terminy meczów z Niemcami i Belgią 
nie są na razie pewne. 


Mecz z Łotwą rozegrany będzie w 


tym samym dniu, co jedno ze spotkań wy | więcej zbierze, niż z 


mienionych powyżej. 


Tak znaczna ilość zawodów 


ES EITAN 


TT, 


W niedzielę 8 listopada odbędzie się w 
Stanisławowie powtórny mecz między Sta 
nisławowem a Reprezentacją Ligi (pierw- 
szy mecz tych drużyn zakończył się wyni- 
kiem remisowym 4:4) o puchar Prezyden- 
ta, Reprezentacja Ligi została ustalona 0- 
Statecznie w sposób następujący: Albań- 
ski, Joksz, Gałecki, Socham,  Wasiewicz, 
Dytko, Pirych, Matyas, God, Wilimowski 
Wodarz. Jako rezerwowy bramkarz jedzie 
Rudnicki. | 

Możliwe, iż Joksz zostanie zamieniony 


między- 


NIEZŁY POMYSŁ. 


EJ KONKURENCJA DAVI$ COUPOWI? 


W dniu 7 listopada odbędzie się w Bu 
dapeszcie konferencja delegatów związ- 
ków tenisowych Węgier, Austrii, Czecho= 
słowacji, Włoch, Jugosławii, Szwajcarii | 
Polski w sprawie urządzenia rozgrywek © 
puchar środkowej Europy, wzorem takich 
samych rozgrywek w piłce nożnej i hoke- 
ju. Polski Związek Lawn Tenisowy otrzy= 
mał już zaproszenie na konferencję i nie 
jest wykluczone, że wydeleguje do Buda- 
pesztu w tej sprawie swego przedstawi- 


distrz Bałut zwyciężył 
A. K. $.— Kadimah fl:0, 


Piłkarze Amatorskiego Klubu Sporto- 
wego rozegrali mecz towarzyski z druży- 
ną ŻKS „Kadimah*”, odnosząc zwycięstwo 
w wysokim stosunku 11:0 (4:0). 

Zawody rezerw tych samych 
zakończyły się również porażką 
żydowskiej w stosunku 0:8, 


klubów 
drużyny 


Terminarz bokserski. 


Polski Związek Bokserski ustalił ter- 
miny rozgrywek o drużynowe indywidual- 
ne mistrzostwa Polski. 

Na mistrzostwa drużynowe zarezerwo= 
wano następujące terminy: 29 listopada, 
23 grudnia, 10 i 24 stycznia, 2, 14 i 28 lu- 
tego oraz 14 marca. 

Indywidualne mistrzostwa Polski odbę 
dą się w dniach 20 i 21 marca 1937 r. 


Cztery nowe rekordy świata 


na motocyklu. NEM 


Znakomity motocyklista angielski, Ja= 
mes Guthrie, ustanowił na torze Montlhery 
pod Paryżem 4 nowe rekordy świata na 
maszynie Norton w klasie 350 cm., a mia- 
nowicie: 

Godzina — 172,887 klm. 

50 mil — 173,238 klm. na godz. 

100 kim. — 173,272 klm. na godz. 

100 mil — 172,923 klm. na godz. 


FET" FTP TUW CT ESAE 
TRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ! 


To zdanie, powtarzane codziennie przez dziesiątki 


zachwyconych pań domu, można obecnie słyszeć w 


lokału firmy Sklad apteczny H. Rechtman, Polu- ' 


dniowa 13, gdzie właśnie w tych dniach odbywają 
się praktyczne pokazy prania Persilem. Trzeba prot 
znać, że naprawdę jest coś bajecznego w widoku 
kolorowej bielizny, zarówno wełnianej jak ze sstucz 
nego jedwabiu, ukasującej się w przecudnej świe- 
Żożci i blasku, po odbyciu kąpieli w rozczynie pèr- 
siłowym. W czystym j eleganckim stanie zostaje 
ona zwracana do rąk uszczęśliwionych posiadaczek 
po wysuszeniu! Żadna z naszych pań nie powinna 
zuniedbać sposobności ich zobuczenia! 


|den termin ponad liczbę statutową. 


8 i15 listopada 


Marzę o puchar Prezydenta R. P. 


= S P O R T=) 
P.Z. P, N. dobrze kalkuluje... 


| 


państwowych napawa obawą PZPN, czy 
walne zgromadzenie zatwierdzi wszystkie 
terminy, które przecież nie pozwolą klu- 
bom na rozegranie większej liczby spotkań 
towatzyskich w dniach wolnych od mi- 
strzostw. 

To też PZPN zamierza zwolnić kluby 
od płacenia odsetek na rzecz najwyższej 
magistratury od zawodów mistrzowskich, 
a chce wzamian za to uzyskać od nich je- 


PZPN dobrze kalkuluje, gdyż z jedne- 
go dobrego meczu międzypaństwowęgo 
minimalnych opłat 
klubowych. 


przez Fliegla. Decyzja w tej sprawie zapa 
dnie po zawodach ligowych w dn. I li- 


stopada. 
Drużyna, która zwycięży w meczu Sta- 
nisławów — Liga, grać będzie 15.11 z re- 


prezentacją Krakowa. 

Kraków już ustalił swój team następu- 
jąco (bez graczy klubów ligowych): Pa- 
włówski, Lasota, Pająk, Żiżka, Grilnberg 
Góra, Korbas, Pamuła, Malczyk, Szeliga, 
Baj. Rezerwowi: Haber, Muka, Kret i Kra- 
wczyk. 


ciela. W każdym razie PZLT. bardzo zain 
teresował się tą sprawą. 


Turniej tenisowy o puchar środkowej, ż 
Europy stanowiłby poważną konkurencję || 


dla rozgrywek o puchar Davisa. 
Kraję te, które mówią o projekcie no- 


wego turnieju, w zasadzie nie mają więk- ES 
szych szans w pucharze Davisa, który sta | BR 


le wędruje pomiędzy Ameryką, Anglią i 
Francją. To też rozgrywki pomiędzy są- 
siadującymi 7 krajami dla tenisa polskie- 
go przyniosłyby większe korzyści sporto- 
we i częstsze a mniej kosztownę mecze 
zagraniczne, ; 

Projekt napewno zostanie przyjęty. 


ZEBRANIE KIEROWNIKÓW PUBLICZ- 
NYCH SZKóŁ POWSZECHNYCH, 


Z inicjatywy Łódzkiego Komitetu Krzewienia 
Oszczędności w szkole, w gmachu szkolnym przy 
nl. Rokicińskiej 41 odbyło się zebranie kierowni: 
ków publicznych szkół powszechnych i opickunów 
szkolnych kas oszczędności. Przewodniczył prezes 
komitetu dr Stanisław Skalski. 

Na zebraniu tym omówiono i przedyskutowano | 
szóreg zagadnień propagandy oszczędyońci w sako- 
łach, między innymi: 1) sprawę obchodu „Dnia 
Oszczędności", 2) sprawę propagandy przy pomocy 
broszur, odezw i plakatów, 3) propagandy za po- 
mocą odznaczeń, nagród i konkursów i 4) propa: 
gandy żywym słowem. 

Uwagi i projekty wyłonione w dyskusji nad wy 
żej wymienionymi sprawami przekazano jako dc- 
zyderaty Łódzkiemu Komitetowi Krzewienia Oszczę 
dności w szkole, do rozpatrzenia i eweniualnego 
zastosowania w praktyce. 


JUBILEUSZOWY ZJAZD SKAUTÓW. 


Z inicjatywy Koła Harcerzy z czasów Walk o 
Niepodległość w Łodzi, dla upamiętnienia 25decia 
Harcerstwa Łódzkiego organizuje się jubileuszowy 
ajazd b, ckautek i skautów — łodzian z calej Pol 
ski, Zjazd odbędzie się w Łodzi w dniach 21 į 22 
listopada r. b, 

W związku z powyższym wszyscy dawni harce- 
rzg « łodzianie (Łódź i okolica), dotychczas nieza- 
rejestrowani, proszeni są o nadsyłanie adrotów 
swoich oraz tych druhen i druhów, których miejsca 
zamieszkania są im znane, pod adresem przewodni. 
czącego koła, dha adw. Leonarda Szymankiówicza, | 
Łódź, ul. Kilińskiego 96a. Brak danych, dotyczą. 
cych miejsca zamieszkania wielu b. skantek į shau- 
tów uniemożliwia zarządowi koła przesłanie im pro 
gramu zjazdu j zaproszenia. 

Redakcje wszystkich dzienników proszone są 0 
przedruk niniejszego komunikatu. 

——— 222 


(ZATELEFONUJZARAZ 
Ar, 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” , 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiącą. 


Wycieczki lotnicze do Berlina. Załatwianie wiz 


p” ciągu 1 dnia. 


Ulgowe bilety do 


Paryża 


Brukseli i Londynu. Zniżki indywidualne do 


Wilna i Zakopaneśoc. 


| - Wagoms-Lifs-Cook, Piotrkowska 68 


i 


Sm a a A | 


Sienkiewicza 34, 


i i fhi o N a a 


Prasa emigracyjna podaje obecnie przy 
czyny odwołania wyjazdu Ruchu dô Fran- 
cji na mecze z reprezentacją emigracji. 

Ruch zażądał poza zwrotem kosztóv 
przejazdu, utrzymania, hoteli, sleepingów 
— jeszcze 5.000 zł. gotówką, co w sumie 
stanowi dla-emigracji wydatek około 45 


strzem Łodzi IKP., a Policyjnym Klubem 
Sportowym ze Śląska. 


b, ciekawych walk, przy czym w wadze 
ciężkiej wystąpi w PKS-ie mistrz Polski 
wagi ciężkiej Piłat, którego przeciwnikiem 
bedzie najprawdopodobniej Pietrzak. 
PZLT postanowił przedstawić kandyda 
turę Jadwigi Jędrzejowskiej do odznącze- 
nią Krzyżem Zasługi za dobrą propagandę 
imienia Polski za granicą. Jędrzejowska po 
siada również w tym roku wielkie szanse 
na uzyskanie Wielkiej Honorowej Nagro- 
dy sportowej. 

W meczu bokserskim Geyer—IKP., któ 
ry odłędzie się w piątek o godz. 20-ej w 
sali Gżvera przy ul. Piotrkowskiej nr. 295 
walczyć będą: w wadze muszej Usielski 
(G.) — Popielaty (IKP) w wadze koguciej 
Wojciechowski Il (G.) — Marciniak (IKP) 
i Augustowicz-Bartniak (IKP) w w. piórko 
wej Woiciechowski (G.) — Spodenkiewicz 
(IKP) i Xulibabka  (G.) — Czesławski 
(IKP), w lekkiej, Mikołajczyk (G.) — Ko 


|. polskie Boo Podróży „ORBIS“ 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Zniżkowe przejazdy 


do Francji, 
Belgii, Anglii 


Turystyczne wyjazdy 
do Palestyny 


Indywidualne wycieczki 
do Ameryki Półn. 


Wycieczki łotnicze 


do Berlina 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


otwarta dla publiczności codziennie prócz miedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksi 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo + Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 16 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwfr 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dzicle w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J.4 K 
Bartoszewiczów (Płac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


tap 
t 
tys. franków. Dotychczas żadn$ z drużyn, 


Blaczego odwołano przy azd Ruchu) 
p do Francji? EEDE 


które poprzednio bawiły we Francji, nie 
zażądała nawet połowy tej sumy. 

Z tego powodu dzienniki emigracyjne 
atakują Ruch, a „Wiarus Polski“ pisze, że 
kluby polskie przyjeżdżać powinny do 
wychodźtwa nie dla robienia interesów 
lecz dla utrzymania łączności 


sportem w kraju i na emigracji. 


Sport w kilku słowach. 


W dniu 15 listopada odbędzie się w Ło wałewsi (IKP), w wadze półśredniej O- | 
dzi towarzyski mecz bokserski między mi- |strowsk. G.) — Banasiak (IKP), w wadze | niejsza. 6 


średniej Mirowski (G.) — Weber (IKP) i 
w półcieżkiej  Wurm  (G.) — Pietrzak 


W programie meczu odbędzie się kilka | (IKP). 


Poza iym w ramach meczu odbędzie 
się wałka eliminacyjna w wadze muszej, 
między Giambo (KE.) a Liebermanem (H) 

Zwycięzca tej walki wejdzie w skład re 
prezentacji Łodzi przeciwko Poznaniowi. 

Mecz Geyer—IKP będzie pierwszym 


sporkamieni tych drużyn po trzyletniej przer 


wie. 
Bilety na mecz można nabywać w przed 
sprzedaży w f. A, Dietel, Piotrkowska 157. 


Co nas po pracy rozweseli? ||. z 


Teatr Miejski. Wielka miłość. 

Adria. Piekło Chin. 

Casino. W cieniu samotnej sosny. 

Corso I. Kocham wszystkie kobiety, II. 
Ludzie w tunelu. 

Europa, Załoga, 

Grand-Kino, Król kobiet. 

Metro. Kaprys pięknej pani. 

Miraż. Nowe przygody Tarzana, 

Przedwiośnie, Róża. 

Palace. Podszepty miłości. 

Rialto. Ostatni akord, 

Rakieta. Nie zapomnij o mnie. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. `- 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


Jutro zjemy na obiad 
Barzscz burakowy z uszkami, Schab z ka- 
pustą, kompot z jabłek, 


WINSZUJEMY 


Jutro. Narcyzowi, 
Wschód słońca 6.25 
Żachód słońca 16.16 
Długość dnia 9,51 
Ubyło dnia 6,59 
Tydzień 43. 


PRZETARG 

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Pabianicach sprzeda 
w drodze ofertówej 650 sztuk worków 
próżnych (po mące żytniej) o pojemności 
100 kg. każdy. 

Worki są do obejrzenia w magazynie 
Spółdzielczego Stowarzyszenia Spożyw- 
ców „Społem* w Pabianicach ul. Łaska 
Nr. 36. 

Oferty pisemne należy składać pod a- 
dresem Ekspożytury Wojewódzkiego Biu= 
ra Funduszu Pracy w Pabianicach ul. Po- 
morska Nr. 7 do dnia 30 października 1936 
roku. 

‘Pabianice, dnia 23 października 1936 r. 
Kierownik Ekspozytury: 
(—) Jan Woldański. 


pomiędzy | 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNĄ. 


Nowy Jork: loco 12.16, listopad 11.68, grudzień 
1.71—72, syczeń 14.72 

Liverpool: łoco 6.18, październik 6,66, listopad 
| kc grudzicń 6:57 
| Egipika: loco 11.50, październik 11.13, Nstopađ 
11.13, styczeń 10.51 
Í Brema: loco 14.06, grudzień 12.84, 
| marzec 12,92 


styczeń 12.84, 


|] 
j za = R 
| Waiuíy, dewizy i akcje 
| Mocniejsze usposobienie dla papierów państwowych, 

W dziale papierów państwowych obroty były 0 
żywione, nastrój panował mocnicjszy 

Z premiówek 3% Poż, Inwestycyjna 1 em, sý 
skała 1 zł, 2 em. 75 gr, Dolarówka natomiast ponio- 


sla stratę kursowg w wysokości 25 


gr na Sztuce. 
Dla pożyczek dolarowych tendencja była Moc. 
Dolarowa była drożeza o 0.25 procent, 

Stabilizacyjna setki o 10 zł, a 
drobne odcinki obniżyły się o 1 sł 

Poza tym po ustalonych kursach obracane 5% 
Poż. Konwersyjng oraz listami i obligacjami ban- 
| ków państwowych, 


| 7% zwykłą o 2 zł, 


f 


| Duże zainteresowanie prywatnymi papierami loka 
j cyjntymi. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar. 
dzo ożywiony, ogólne usposobienie było niejedno» 
| lite, przeważały jednak na ogół zwyżki kursowe. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż, Inwestycyjna 1 emisji 68.00. 2 emisji 68,50, 
Dolsrowa 3 s, 48,50, Stubilizacyjna 525.00 dr, 442.00, 

| Konwersyjna 1924 r. 53.00, Dolarowa 1919 r. 77.00, 
Państwowcgo Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
Z. i Obl. Kom. Panku Gosnodarstwa Kraiowego 
| wszystkich cmisvi 84.25, 94.00 ; 81.00, Budowl. 05:00 
Tow, Kred. Przemyełu Polskiego 84.50, Ziere- 
w Warszawie G s. 43.75, 5 s. 49.50, m. Warsza. 
wy 1933 r. 56.00, Pozn, Ziemstwa Krod. s. K. 46.00, 
m. Częstochowy 1933 r. 47.25, m. Łodzi staro 53,00, 
m. Łodzi 1933 r. 49.25, m. Piotrkowa 1933 r. 46.00, 
Konwerzyjna m, Warszawy 1926 m 8 i 9 em. 56.00 


Akcje — mocniefsze. 

Zebranie giełdy ukcyjnej cechowsł nastrój oży* 
wiony, przedmiotem tranzakcji oficjalnych było œ 
siem gatunków papierów dywidendowych, ogólne n 
sposobienie było mocniejsze. 

Bank Polski 112.00, Siła I Świało 26.00, Cukier 
32.00, Węsiel 17.25, Lilpop 15.30, Ostrowiec 33.00, 
Starachowice 37.00, Haberbusch 41.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 28, 10. — Urzędowa cedula gieldy 
abożowo . towarowej w Wacszuwie. Pszeniea jedno- 
lita 26.75 — 27.25, zbierana 26.25 — 26,75, Żyto 
I standard 18.25 — 18.50, mgka pszenna gat. IA 
43,00 — 44.00, maka żytnia wyciąg. 28.75 — 29.75, 
mąka razowa 22.75 — 23.75 


Poznań, 25.10. — Urzędowa cedula giddy zho 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nicnotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 17.75 — 18.00, pszenica 
25,75 — 26.00, mgka żytnia wyciąg. 28.00 — 28.25, 
mgka pszenna gat. I wyrciggowa 42.00 — 43.00 


NARZEKANIE na złe czasy nie nie daje! 
Również Pan, jak tylu innych, może po= 
prawić swój byt — współpracując z na= 
mi. — Artykuły pożądane wszędzie. „Nom 
wości Praktyczne", Warszawa, Złota 37, 
POOE N "teks e 1101 


ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek= 
trycznym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny, 


ZAGINĘŁA legitymacja służbowa Nr. 
60038, wydana przez K.EŁ. na nazwisko 
Majewskiego Piotra, 

ZAJĄC Zdzisław, zgubił bilet uczniowski 
służbowy, wydany przez K.E.Ł. 
WOJCIECH Brzozowski zgubił świade- 
ctwo z ukończenia 6-ciu klas gimnazjum 
imienia Ks. Skorupki w Łodzi. 

KURAS Franciszek zam. ul. Mazurska 6, 
zgubił legitymację zapomogową, Fund. 
Pracy w Łodzi. 


WĘGŁOWSKI Stanisław, zam. ul. Skrzy= 
wana 13, zgubił legitymację zapomogową 
wydaną przez Fund, Pracy. 


PORA" SR GKÓWŃ E M 
| MAGIEL do sprzedania w dobrym punk- 
tcie, Wiadomość Piotrkowska 223 m. 18. 


Za freść oeśloszeń 
redakcja mie odpowiada 
CRT ZEZ ZZO KIE ZKE Z RKE PAL ZZCTBZAK ] 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby wenecyczne moczopłciowe 
irakórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta ód 9—12 w poł. 


S GAWIiIŃSK 
porwócił 


Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałuck Rvnek 3 
telef. 148 80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med. 


WIKTOR MILLER 


Dr B. FH UR WI C Z Chor E >= za R reumat 


chorcby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 
*rzyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


Dr 
powrócił 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Pierackiego & (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 


Dr med NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopiciowe. 
*AWROT 32 fron. t piętro — Tet 213 18 


5— 8 wieczór 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 


w niedziele święta od Y do 12 w poł 


Dr mèd, 


SS KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobicty « dzieci) 


przyjmuże od 1l—l I od 3—4 popol 


Tel. 146-10 | 


Sienkiewicza 40, tel. 146.11 


Przyjmuje od 450 do 7 wlecz, 


Lecznica prywatna 


E. EK KER T|DraZ.RAKOWSKIEGO 


dia chorych na uszy, nos, gardło i płuca 
przyjmuje chorych przychodzących í stalych, 


Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen. 
do wszelkich prześwietian ' zdjęć. 


Piotrkcwska 67. Tel. 127-8! 
od 9—2 1 6—8. 


LEKARZ-DE TYSTA 
SS WATNICKA 


lul Napiórtowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
yzyjmuje od g. 9 do I w poł. I od 3—8 w 


LE CZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-39 (przy przyst 
tramw Pabjanickich 2 razy dziennie przyj 
mują lekarze wszystkich specjalności 
Gatiaet dest: Wizyty na mieście. Wszelkie za 
legi analizy. Otwarta o° '1-8 r. dosa we 


Porada 3 ziote 


Dr 


med TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych, 
skórnych, maczopiciowych. 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12 

Przyjmuje od 8—11 r; —4 i od 6—8 w, 


w medziele « święta od 8—1 w południe. 


— a 


z 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


frout i piętro, tel. 262-98, 


od: =1l rano od 6—9 wiecz. niedziałe 


święta 
llod 9 — 1239, po poł w >, 


> m > 
Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. wenerycznyh, skórnych 
1 seksualaych. 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 5 ZŁ. 
3 Dr med. T 


dA KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobieca 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 65, 
przymj. codz, od 10—12 : od 5—3 po poł 


Dr med: 


HA LUBICZ 


Spec.chor skórnych wsacręczaych i seksualnych 


przeprowadził sią na ul PE 14 
42.71 12 pó t 
(Piłsydskiego 69) uw 
rrzy,muje od godz, 5—10 I2—2 | 5—3 wiecz 


W niedzielę I święta od 9 do 11 rano. 
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str. 6 ECHL 


ZREHABILITOWANY KONSTRUKTOR 


Nowy aparat do pionowego startu. 


Realizacja pomysłu sprzed 30 lat. 


Narodziła się nowa latająca maszyna 
gyropiam. Niektorzy technicy widzą w tym 
zapowiedź przewrotu w lotnictwie. 


Nr. 301 


| — 


Okulary wynalazł zakonnik 


Komu zawdzięczamy oświetlenie gazowe? 


Tygodnik „Schónere Zukunft” w arty- | Gazowe zostało założone w Preston (An- 
kule, zamieszczonym w jednym ze swych |glia) w r. 1815 przez jezuitę, o. Dunna 
ostatnich numerów, wylicza długi spis za-|Pierwszy na świecie piorunochron skon= 
konników, którzy na przestrzeni stuleci | struował członek zakonu Premonstraten= 
odznaczyli się jako wynalazcy i pionie- | sów, o. Prokop Diwisz, proboszcz na Mo= 
rzy w dziedzinie nauk przyrodniczych. rawach. Prowincjał Bractwa Miłosierdzia 

Nie sposób cytować wszystkich tych |o. Celestyn Opitz, w dniu 6 lutego 1847 


nazwisk. Oto niektóre z nich: Już w XIII. róku po raz pierwszy zastosował przy ope 
wieku zostały wynalezione 


ucho- 
ną widok 
Czy pa- 


nalazca tej maszyny, która na razie 
dziła za poroniony pomysł — 
wspaniałego rozwoju lotnictwa? 


czej, miał też odpowiedniejsze 
do skonstrgowania aparatu, 
Jako prezes S.N.A. (Francuskiego towa 


materiały 


Już od kilku lat zanosiło się na prze- trzył na to z goryczą, czy zagryzał się, nie | rzystwa nawigacji powietrznej) zapowie- racji narkozę. Jezuita o. Angelo Seccni, je 
wrót. Autogiro de La Ciervy miało przed wiadomo, Dość że kilka lat temu nastąpiło dział referat na temat aparatów z poziome pierwsze okulary den z największych astronomów czasów 


sobą ten sam cel, co w ynaleziony obecnie | nowe doświadczenie, hiszpański inżynier | mi śmigami i podczas przygotowań do re- współczesnych skonstruował pierwszy, 


A i Agr z i ; ; i Zfabrykował je dominikanin, o. de. Spin: 
gyroplan— uwolnić samolot od konieczno | de La Cierva skonstruował swoje słynne | feratu wpadł na właściwe rozwiązanie za- Ben pona ankan, n `; ho roze 
`. 7 ni 14 v 7 u > ye a > gadąizm àg EER R m ne 'K ty o. £ d 1 c FI oc u i A 
sci rozwinięcia szybkości pozi mej przed autogiro, aparat z obracającym się dasz- | gądnienia, które dręczyło go od lat, na o- WIEŚĆ który Esa zwany. meteorografem, 


dzenia, był pierwszym, ] 
chemię w leczeniu chorych. Wielki fizyk i 
chemik średniowiecza, Bacon, członek Sto 
warzyszenia św. Franciszka, wynalazł lu 
pę i lornetkę. Oświetlenie gazowe zawdzię 


przyrząd wykazujący zmiany meteorologi- 
czne. 0. Mangon zbudował pierwszy mł- 
kroskop, zaś o. Dessorges — pierwszy ba 
lon (1772). Jezuita o. Lana wymyślił w ro 


opuszczeniem ziemi. 
Pierwsze próby skonstruowania maszy- 
ny, która wzłatywała bez startu, ze śmigą 


kiem i aparat ten uniósł się w powietrze. 
Ale obracający się daszek wykonywa jedy 
nie funkcję dodatkową, autogiro zawdzię- 
cza lot śmidze uinieszczonej pionowo, jak 


stateczne sformułowania i wzory, które na- 
stępnie przedstawił w czerwcu bieżącego 
roku Sorbonie paryskiej. 


umieszczoną poziomo, datują się od wcze Breguet wyczerpująco opracował pro- 


snych lat lotnictwa, 

Wynalazca gyroplanu Breguet, skonstru 
ował swój pierwszy model jeszcze trzy- 
dzieści lat temu. Nazwa wynalazku ozna- 
cza, że maszyna 
Breguet uzasadniał swój 
sposób: 

Przed wiekami człowiek wynalazł koło, 
aby zastąpić obserwowany w naturze ruch 
Podobnie 


„porusza się w Obrocie“. 
pomysł w ten 


postępowy-ruchem obrotowym. 
obrót skrzydeł powinien narzucać się umy 
słowi jako działanie bardziej mechaniczne 
niż lot ptaków bijących skrzydłami. Stąd 
pochodzi pomysł skrzydeł wirujących bez- 
ustannie dokoła osi Można umieścić na 
tej samej osi nie jedną, lecz kilka par skrzy 
deł. Każda para zataczałaby okrąg, wyko- 
nując ciągły wiraż, Całość będzie stanowi 
ła jak gdyby połączenie kilku aeroplanów 
Pierwszy model gyroplanu nie wy- 
trzymał jednak konkurencji z samolotem, 
Nie chciał oderwać się od ziemi, Wynalaz- 
ca musiał zrezygnować z pracy nad udo- 
skonaleniem swojej maszyny z powodu 
braku środków pieniężnych 
I tak minęło trzydzieści lat. Gyroplan 
poszedł w zapomnienie, Co odczuwał wy» 


PODSŁUCHAN 


RÓŻNICA. i 


-—— Mamusiu, jaka jest różnica między 
wizytą a wizytacją? 

— jeżeli my kogoś odwiedzamy, nazy- 
wamy to wizytą. Jeżeli ciocia Eulalia przy 
chodzi do nas na kontrolę, to nazywamy 
wizytacj 


NIC. 
— O czym myślałaś Halinko! 
— O niczym. 
— Spodziewałem 
mnie! 
— O tobie właśnie myślałam. 


się, że myślałaś 0 


NIECZYSTE SUMIENIE. 
Spotkałem na ulicy Fredzia, 
— Skąd wracasz? 
a — Od mojej narzeczonej! 
— Musicie się bardzo kochać? 
Fredzio zarumienił się, wyjął z kiesze- 
ni chusteczkę, otarł nią starannie usta i 
spytał niepewnym głosem: 
— Ale teraz już chyba nie znać? 


fi. RABL 


56 
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STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opiekę zarządza: 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć a płonącej 
widowni. 1 
Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 


zało się, że Bevergenowi grozi bankructwo, 
.. o 


— Więc pan twierdzi, panie dyrekto- 
rze, że te wszystkie zarzuty są bezpod- 
stawne, że nie ma w nich ani słowa pra- 
wdy, tak? 

— Ani słowa prawdy! — odpowie- 
dział Bounders 

Oparł się prawą dłonią o blat stołu, 
pochylił się lekko naprzód, gotowy w każ- 
dej chwili do poderwania się na równe no 


gi. 


'edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


w zwykłym samolocie. 

Wynalazek de La Ciervy przyniósł tę 
korzyść, że zapewniał aparatowi w locie 
bardziej stałą równowagę. 

Każda śmiga obracająca szybko 
podlega takim samym prawom jak bączek 
wprawiony.w obrót: reakcja wypieranego 
powietrza działa na nią jak dotknięcie bącz 
ka palcem, może ona wywołać zboczenie z 
drogi, spowodować fałszywe", jak to na- 


się 


| zywają footbaliści. Daszek de La Ciervy 


uwalnia parat od tego afektu. 

Powodzenie wynalazku de La Ciervy do 
dało otuchy do pracy Breguetowi, który po 
kilkunastu latach przerwy po wojnie, za- 
brał się na nowo do teoretycznego opraco- 
wania swojego projektu. Możliwość udosko 
naleń nie była jedynie kwestią czasu i my- 
śli, Po wojnie wynalazca miał większe do 
świadczenie i większy zasób wiedzy lotni 


jekty całego szeregu aparatów zależnie od 
tonażu i szybkości przewidzianej, Pierw- 
sze próby praktyczne ograniczały się od 
wzlotu na ustaloną z góry wysokość i do 
szybowania przez określony czas po linii 
prostej. Pokazy lotu dały tak wymowny wy 
nik, że minister lotnictwa nie pozwolił do- 
pingować aparatu i zalecił wynalazcy przy 
gotować nowy aparat dla osiągnięcia szyb 
kości 100 kim. na godzinę. Breguet przy 
jał ten warunek i spełnił go co do joty. 

Gyroplan osiągnął 
kość, ponadto zatoczył 50 metrowy okrąg 
w powietrzu na wysokości 10 i 50 metrów. 
Aparat Bregueta zdał więc egzamin z 
pierwszych prób sprawności. 

Są to dopiero: pierwsze kroki nowego, 
czy też odrodzonego po trzydziestu latach 
—aparatu, do którego może należy przy- 
szłość komunikacji lotniczej. 


Dwa widome symbole polskiej siły zbrojnej na morzu. 


Dwa polskie kontrtorpedowce - „Błyskawica“ i „Grom“, wykonane i spuszczone na 


wodę w Cowes na wyspie Wight w stoczni White et Co w Anglii. 


planie widzimy „Błyskawicę** na dalszym „Grom*. Oba okręty są obecnie w stadium 


wykończenia. 


Powieść współczesna 


— Nie jestem przyzwyczajony do tā- 
kiego sposobu oskarżenia, poza tym nie 
przypuszczałem nigdy, że wielce szano- 
wna rada na to pozwoli. Wobec tego oś- 
świadczam stanowczo, że składam do jej 
dyspozycji urząd dyrektora banku, który 
do tej pory piastowałem  nienagannie w 
ciągu długiego szeregu lat. Postępowanie 
w stosunku do mnie rady nadzorczej ujaw 
nia tyle nieufności, że już tu nie mogę 
pracować. Powtarzam jeszcze raz, że się 
zrzekam urzędu i zaznaczam, że nie czy- 
nię tego pod jakinikolwiek lub czyimkol- 
wiek naciskiem. ponieważ moja działal- 
ność dotychczasowa nie upoważnia szą- 
nownej rady do pozbawienia mnie stano- 
wiska. — Spostrzegł, że to wywarło wra- 
żenie na niektórych członkach zebrania. 
Williamson pokręcił w zamyśleniu głową 
i szepnął coś na ucho lordowi Crome'owi. 
Stary. poczciwy Monsel! przytaknąj otwar 

0, tak, z tej strony ich ei 
Nie pomylił się, pociągnięcie było inądre. 


mi 2 Ji 


Wstał]. — Sądzę, że uprzedzam życzenie 
szanownej rady, opuszczając salę. Pano- 
wie będą mogli się zastanawiać w sp3koju 
nad osobą mego następcy. Za pół godziny 
mój gabinet służbowy też będzie wolny. 

Zrobił ogólny ukłon i skierował się w 
stronę drzwi. 

— To nie wyczerpuje programu dzisiej 
szego zebrania, panie Bounders — rzekł 
niewzruszenie lord Crome. — Zechce pan 
pozostać tu jeszcze. Nie mam zamiaru po- 
ruszać sprawy szelaku. Leverstone nie ży- 
je, więc musimy panu wierzyć, Historii z 
cyną też nie będę poruszał, ale o pieprzu... 


'0 pieprzu musimy jeszcze pogadać. 


3ounders zbliżył się mimowoli do sto- 
łu. Stał wyprostowany z wysoko podnie- 
sioną głową. Widział, że bluff się udał, bo 
z wyjątkiem Crome'a prawie wszyscy byli 
po Jego stronie. 

— Przyznaję na razie, że bankructwo 
firmy Leverstone'a nie odbiło się ujemnie 
na naszym banku — zaczął lord Crome, 
przy czym jego wysokie, gęsto zorane bróz 
dami czoło zaróżowiło się lekko. — Bank 
nie poniósł strat. Ale 'tu już nie chodzi o 
bank tylko, panowie, lecz o jego opinię i 
oblicze, moralne. Tak, moi panowie! Sytua 
cja w obecnej chwili przedstawia 
stępująco: w-swoim czasie bank popierał 
wydatnie  niesumiennego przedsiębiorcę, 
który podejrzanymi spekulacjami ziujno- 
wał później ze dwudziestu uczciwych ma- 
klerów. Po jego śmierci firma musiała 0- 
głosić upadłość, ponieważ ten sam bank 
odmówił stanowczo jakiejkolwiek pomocy 
jei spodkobiercom oraz zrujnowanym tą 
katastrofą makierom, natomiast — zwra- 
cam na to szczególną uwagę panów — kie 
rownictwo banku sybsydiuje nadal cichych 


się na- 
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wyznaczoną szyb- 


czamy jezuitom. 


PI 


Fryzury „a 


Trudno zmienić duszę, gdy nam zbrzy- 
dnie, ale można zmienić kapelusz lub ucze 
sanie, a to nieraz wystarcza, by piochym 
niewiastom dać złudzenie że się odmieni- 
ły z gruntu. Kobieta z warkoczem inaczej 
się czuje, niż kobieta z ogoloną po tyfusie 
głową. 

Mężczyźni zmieniają polityczne syste- 
my — kobiety przerabiają stare kapelu- 
sze / 


i nudne uczesania. 


W r. 1936 — 37 będziemy się bawić w 
damy z czasów dyrektoriatu i w bohater- 
ki staroświeckich romansów. 

„Votre Beaute" ogłasza enuncjacje 
kilku paryskich mistrzów od żelazka. 

Rambaud lansuje farbowane główki w 
kolorach tęczy. Włosy czarne z odcieniem 
granatowym, pelargoniowe blondynki, ma 
honiowe szatynki. Mistrz żelazka poza- 
zdrościł laurów mistrzom pędzla. Ram- 
baud szuka wzorów w obrazach impresjo- 
nistów, pożycza pomysły fryzjerskie od 
Maneta i Cezanne'a. Powrót do 1880 r., 
ale oglądanego przez pryzmat  ironisty. 
Będziemy udawać nasze babcie, ale to bę 
dzie zabawa na niby”, Uszy odsłonięte — 
na głowie hełm z pukli, żadnych szpilek, 
za to fantazyjne grzebienie hiszpańskie, 
nolenderskie, szklane, szyldkretowe. 

Guillaume również hołduje modzie dy 
rektoriatu. Wywołał z niepamięci uroczą 
postać pani Recamier. 


Włosy nieco dłuższe sczesane od tyłu 
do góry, na szczycie głowy bujne, puszy- 
ste loki, uszy całkowicie odkryte, Sztu- 
czne koki i pukle — o ile włosy nie zdą- 
żyły odrosnąć. 

Biedna garsonka, która zapamiętale 
degażowała tył głowy i goliła maszynką 
szyję, musi, bezwarunkowo mieć tyle wło 
sów, by móc je zaczesać od tyłu w górę 
i zakończyć fantazją nad czołem lub na 


Na pierwszym | ciemieniu. 


I jeszcze jedna ‘rewolucja: 
Platynowa blondynka idzie do lamusa. 


moi panowie. Została pogwałcona brutal- 
nie moralność, która we wszystkim obo- 
wiązuje porządnych ludzi.. 

— Wasza lordowska mość — wtrącił 
słodko Monsell — te są bardzo ciężkie sło- 
wa. Czy nie należałoby się powstrzymać 
do czasu, aż będziemy mieli w ręku do- 
wody? 

Crome wzruszył ramionami. 

— Nie mam ŹŻwyczaju oskarżać bez- 
podstawnie, kochany panie Monsell. Mia- 
łem nadzieję, że oszczędzę radzie nadzor- 
czej przykrości publicznego przypieczęto- 
wania kłamstw i wykrętów naczelnego dy- 
rektora banku. Ponieważ pan Bouńders ob 
staje jednak przy twierdzeniu, że jest o- 
liarą oszczerstw, proponuję, abyśmy wy- 
słuchali pana Stricklanda. — Spostrzegł 
pytające spojrzenie Williamsona j dodał: 
— Pan Strickland jest prokurentem firmy 
Leverstone'a. On właśnie naprowadził na 
pewne ślady syndyka masy upadłościowej 
pana Farlanda, który z kolei do mnie go 
skierował, Panowie będą mieli sposobność 
do wysłuchania innej strony, reprezento- 
wanej w obecnej chwili przęz pana Strick- 
landa. 

Nacisnął guzik dzwonka elektrycznego. 
Wszedł woźny, na lekkie skinienie pod- 
biegł do lorda Crome'a i pochylony w po- 
stawie pełnej szacunku, odebrał polecenie. 

Bounder ciągle stał nieruchomo. Przy-| 
bladł wyraźnie, ale jeszcze się trzymał 
dość dobrze. Słyszał jakby z daleka głos 
Stricklanda, który z początku nieśiniało, 
potem coraz płynniej opowiadał, jakiego 


Pierwsze Towarzystwo 


rodzaju rozmowy prowadzili ze sobą Le- 
verstone i Bounders Były to. oczywiście, 
fragmenty, ponieważ rzeczy istotne oma- 


A, 


= 


ku 1887 metodę, umożliwiającą czytanie 
niewidomym, 
000—— 


owa londyn itie do lamusa. 


la babcia”, 


O ile mole jej nie zjedzą, może się kiedyś 
jeszcze przyda. Nawet gwiazdy Holly- 
wood zatęskn. do prawdy. Blondynki zaczy 
nają gwałtownie ciemnieć, czerwono=rude 
stają się napowrót brunetkami. Natomiast 
farba nie jest całkowicie wykreślona z pro 
gramu. Przeciwnie. Indywidualny odcień 
włosów można wzmacniać lub poprawiać 
o ile jest „draśnięty zębem czasu”, Nie na 
leży wypierać się swego koloru, lecz umie 
jętnie go wzmacniać. 

Aubry twierdzi, że uczesanie „a la anio 
tek“ jest już dzisiaj w złym guście. 

Kobieta współczesna jest przede wszy= 
stkim amazonką — powinna nosić włosy 
krótkie, gładko sczesane z czoła i Uszów, 
zwijające się na ciemieniu w pukle, w 
kształcie  frygijskiej czapki, Wieczorem 
|wplata się we włosy diademy ze złotej, 
srebrnej lub kolorowej wstążki, Duże pu- 
kle, zwinięte w odwrotnym kierunku od 
karku ku górze czaszki, nadawać będzie 
głowom nieco chiński charakter. 

Pouriere uważa za grzech śmiertelny 
srebrzenie i usztywniane uczesania lakiera 
mi. Nie wolno bowiem pozbawiać włosów 
ich naturalnej cechy — 


puszystości. 


Włosy powinny być na tyle długie, by je 
sczesywać z karku w górę. Przedział po” 
środku — szczyt głowy: płaski; ornamen- 
ty z włosów, aureole z warkoczy, spięte 
grzebieniami ze szkła, masy perłowej, 
sztncznych kwiatów. 

Precz z farbą, maskującą prawdziwy 
kolor włosów. Natura wiedziała, co robi, 
dając nam ten lub inny odcień, który za= 
wsze harmonizuje z pigmentem skóry i z 
kolorem oczu. Najbrzydsza kobieta w mło 
dości ma błyszczące miękkie włosy, pó- 
niej dopiero tracą połysk. Trzeba więc 
odmładzać je umiejętnym maquillage'em, 
tak jak się odmładza twarz. Jedynie eks- 
centryczne panie, goniące zawsze za Sel- 
sacją, straszyć nas będą różowymi, niebie 
skimi i kolarowymi włosami. : 


S 


spólników tej brudnej afery. O to chodzi, wiano 


zazwyczaj w gabinecie dyrektora 
banku, 

Po nim zabrał głos Williamson. 

— Proszę panów! Wszystko to, o czym 
mówił pan Strickland, pan Farland, a prze 
de wszystkim lord Crome, rzuca niewątpli- 
wie charakterystyczne światło na zasadni- 
czą działalność kierownictwa naszego ban 
ku — zaczął swobodnie. — Oświadczam 
jako prawnik, że występując przed sądem 
przysięgłych w roli obrońcy, miałbym 2a- 
danie niezmiernie łatwe. Udowodniłbym 
bez najmniejszych trudności, że zarzuty o= 
parte na takich przesłankach są zupełnie 
bezprzedmiotowe, gdyż pan Strickland mó 
wi pod wpływem osobistych wrażeń lub 
przeżyć, wywołanych upadkiem przedsię- 
biorstwą Leverstone'a. Oświadczam ze 
swej strony, że nie widzę nic sprzecznego 
z prawem i etyką w działalności pana dy- 
rektora, któremu nasz bank tak wiele za- 
wdzięcza, 

Bounders podziękował mu 
lecz wymownym spojrzeniem. 

— Pan Williamson ma zupełną słusz- 
ność — rzekł szorstko. — Trudno mi jed- 
nak dyskutować w tej płaszczyźnie, bo u- 
ważam sprzeczkę z małym urzędnikiem za 
rzecz wysoce poniżającą. Protestuję na- 
stępnie przeciw równorzędnemu traktowa- 
niu mojej wiarogodności i wiarogodności 
tego pana... 

Gdy Strickland to usłyszał, uczuł, że 
krew mu uderzyła do głowy. Zatrząsj się 
i zgniótł kapelusz, który trzymał w ręce. 
Tego było za wiele! On — mały urzędnik, 
niegodny zaufania?... Zaraz pokażę, kto za 
sługuje na nie więcej — on, czy pan dy- 
rektor Banku Zachodniego!... 

(D. c. n.) 


krótkim, 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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